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Ogień artylerii rządowej
r«jrpi*oszi|# p o w sta ń c ó w

Bilbao. PAT. W ed le  k o m u n ik a tu  
sz tabu  g łów nego  rząd o w e j  a rm i i  p ó ł ­
nocnej,  n a  fronc ie  E u z k a d i  n a  odcin  
ku  E ib a r ,  p recy zy jn y  ogień a r ty le r i i  
rz ą d o w e j  rozp roszy ł  p o w s ta ń c ó w  w 
pob liżu  pu s te ln i  A rate , p odczas  gdy 
m oźdz ie rze  b o m b a rd o w a ły  fa b ry k i  w 
P la c e n c ia  o raz  p o w s tań czą  k w a te rę  
g łów ną.

Na fro n c ie  b ask i jsk im  n a ta rc ie  p o ­
w s tań có w  na o d c in k u  U rąu io la  słab 
nie. W  pob liżu  Szosy, w iodące j  do 
O cb an d ian o ,  p o w s tań cy  zajęli k i lk a  
wzgórz, "z k tó ry c h  zostali w y p a rc i  
e n e rg iczn y m  k o n tra ta k ie m .  N a jb a r ­
dziej g w a ł to w n e  a tak i  pow stańców 7 
p o p a r te  przez  liczne czołgi i s a m o lo ­
ty, m ia ły  m iejsce  n a  prze łęczy  B ara-  
zar. P o w stań cy  zdołali p o d p a l ić  las 
pi ino w y w pobliżu  prze łęczy , n a  s k u ­
tek czego w o jsk a  rz ą d o w e  m u s ia ły  
wwcofac s.ę z lasu, z a jm u ją c  linie 
wzgórz, d o m in u ją c y c h  n a d  okolicą. 
Na fro n c ie  B urgos p o je d y n e k  a r ty le ­
ry jsk i  trw a. W iń s k a  rząd o w e  b o m b a r ­
dowały k o n c e n tra c ję  k aw a le r i i  p o w ­
s tań cze j  w El Beretin . L o tn ic tw o  po- 
y .s tańcze  po jaw  iło się n a d  szereg iem  
rftiast n a  ty łach  y\ro jsk  rządow ych ,  
lecz zosta ło  zm uszone  do ucieczki 
p rzez lamoloty m yśliw skie .

Na o d c in k u  S a n ta n d e r  p o w s tań cy  
podję li  gw ałtów  ne przeciw uderzen ie  
na w sun ię te  pozyc je  w o jsk  rzą d o w y c h  
w o bszarze  Sargen tes ,  lecz zostali 
odparc i .

W Asturii  w o jsk a  rząd o w e  zb o m ­
b a rd o w a ły  zap o m o cą  a r ty le r i i  k i lk a  
•domów, w k tó ry c h  p o w s tań cy  u r z ą ­
dzili gn iazd a  karahinóyv m a sz y n o ­
wych.

M adryt. B ada  O b ro n y  M a d ry tu  k o ­
m u n ik u je :  Na fro n c ie  ś ro d k o w y m  nie 
zaszło n ic  szczególnego. Na f ro n c ie  
m a d ry c k im  nasze  ba te r ie  sku teczn ie  
zw alczały  a r ty le r ię  przeciwmika, k t ó ­
ra  bez re z u l ta tu  o s trze l iw a ła  nasze  
pozycje. N a to m ias t  na..za a r ty le r ia  
sp o w o d o w a ła  w iclkie p o ża ry  w Pozu- 
-eoli. Na fronc ie  G u a d a la ja ra  w o jsk a  
rząd o w e  fortyTikow ały  swe pozycje.

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział ł V. Karny 
Dnia 614 1937 
Sygn. IV. Pr, 71/37

Sąa Okręgowy. Wydziut I * Karny w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnym o dniu dzisiejszy ni po wystu­
k a n iu  wniosku prokuratora Sądu Okręgowego w Krako­
wie wyduł następujące

P U S  Ę P O W A N I E
1) Zatwierdza się po myśli §  489 493 at. J r . proc

kara. za ządzuną p 'ze z  Starostwo irodzkie w Krakowie 
dnit 3 1 1 larca 1937 i wykonaną pr ez Starostwo Orodwk» 
w Krakowie dnia 31 marca 1937 konfiskatę czasopismo
^Kr owskt Kurier Wieczorny"z powodr trcsci-.

1) artykułu umieszczonego na stron* \-cj p. t. 
„List wu.szai .ki, w ustępii ca tów ,.Ke z  próżnego do 
stów ,ręic i nogi‘ u.m „d sUn , O mebywaiej gosoouur- 
ce“ di stów ,pomyśleć o przyjaciołach" ilbowiem tresc 
tych ustępów uwiera znamiona Wyst. z  art. 127 i 170 kk.

II. Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej treści powyższych artykułów, a zakaz ten ma 
być ogłoszony « przepisanej formie a najatizszym n u ­
merze czasopisma , Krakowski Kwier Wieczorny“ i w 
Dzienniku Urzędowym

III) Caty nakład skonfiskowanego druku ma być 
zniszczony.

Protokolant 
apt. łan Gorel

pitczęc

Przewodniczący 
s. o. Horski

Za -.godność: 
podpis nieczytelny 

sekretarz

Na o d c in k u  J a r a n i a  w z m a c n ia n o  z d o ­
byte  o s ta tn io  pozycje . L o tn ic tw o  r z ą ­
dow e po d d a ło  o b se rw ac j i  b a rd z o  o b ­
sze rn ą  s tre fę  te ry to r iu m , za ję tego  tu 
p rzez  p rzec iw n ika .  L iczn i u chodźcy  
/. te ry to r iu m , za ję tego  p rzez  p o w s ta ń ­
ców7, n a d a l  zg łasza ją  się n a  s ta n o w i­
ska  w ojsk  rządow ych .

Bilbao. PAT. P re z y d e n t  bask ijsk i .  
A guirre ,  p r z e m a w ia ją c  p rzez  rad io ,  
z a a p e lo w ał  do z jednoczen ia  w7szyst 
k ich  Basków w walce, k tó rą  rząd  
b ask i jsk i  toczy obecnii  z p o w s ta ń c a  
mi, gwałtowmie a ta k u ją c y m i .

M ówca w y ra z i ł  p ew ność  co do d e f i ­
n i ty w n eg o  zw ycięstw a.

YV alcncja. PAT. Ź ród ła  rządow e d o ­
noszą  z A n d u ja r ,  że n a  o d c in k u  Yilla 
M arta z a p a n o w a ł  dziś po k i lk u d n io ­
w y ch  w .l ikach  względny7 spokó j

W o js k a  rząd o w e  z b ie ra ją  m a te r ia ł  
w o jen n y ,  p o rz u c o n y  p rzez  p o w s ta ń ­
ców  podczas  w czo ra jsze j  w a lk i  o g ó ­
rę L h rm erra .  Z e b ra n o  d o ty ch czas  po 
za a r ty le r ią .  19 c iężk ich  k a ra b in ó w  
m aszy n o w y ch ,  2 m oździerze,  40 ręcz ­

nych  ka rab in ó w 7 m aszynow 7y7ch, 800 
k a ra b in ó w ,  dzia ło  p rzec iw lo tn icze ,  7 
s a m o c h o d ó w  osobow ych , 8 c ię ż a ro ­
w ych , 3 czołgi o raz  w ie lk ą  ilość  p o ­

c isków  k a ra b in o w y c h  i a r ty le ry j  
sk ich . Na o d z y sk a n y m  te ren ie  woj 
ska  rząd o w e  zna laz ły  500 zab itych  
pow stań có w .

J e a y n a  fa c h o w a , so lidna firma

. . » A P I O F O N “
----------------------------------- K r a k  ó w ,  R y n e k  G . , 5

(róg  S ien n ej)

G ł ó w n y  s k ł a d  a p a r a t ó w

» E L E K T l* n r «
u su w a  z a k łó c e n ia  o d b i o r u ;

instaluje now oczesne anteny : p io­

nowe, kuliste, centralne, według- 

norm przepisow ych.

Fala strajków w  Europh
Paryż. PAT, P ra c o w n ic y  gazow ni w 

Brescie postan o w il i  p rzy s tąp ić  p o ­
cząw szy  od d n ia  dz isie jszego do s t r a j ­
ku, d o m a g a ją c  się podw yżk i p łac  i 
z am ie rz a ją  o k u p o w a ć  gazow nię .

Z aw iad o m io n o  ludność , ab y  ze 
w zględu n a  m ożliw ość  n ieszczęśli­
w ych  w ypadków ,. ,  n iezw łoczn ie  p o ­
w s trz y m a ła  się od  k o rz y s ta n ia  z g a ­
zu.

L ondyn. PAT. T rw a ją c y  od  12 dn i 
s t ra jk  w7 S zkock im  p rzem y ś le  m e ta  
lu rg iczn v m  rozsze rza  się.

Poza  h u ta m i  w7 P a rh e a d ,  B eard m o -  
re i G lasgow, z a s t r a jk o w a ły  dziś n o ­
we fab ry k i  w7 Glyde o raz  250 m o n te ­
rów w7 fa b ry c e  p a ro w o z ó w  w Hyde- 
p a rk .  L iczba  s t r a jk u ją c y c h  w ynosi  
obecn ie  około  9 tysięcy.

H erseys (St. P en sy lw an ia )  PAT.
Do tu te jsze j  fa b ry k i  czeko lady ,  w 

k tó re j  od p ięc iu  dn i t rw a  s t r a jk  o k u ­
pacy jny ,  w ta rg n ę ła  b a n d a ,  z łożona  z 
100 osobn .ków ,^  p o d a ją c y c h '; ś ię  za 
p ra g n ą c y c h  p o w ró c ić  do  p racy .

N a p a s tn ic y  spustoszy li  wew m ętrzne  
u rząd zen ie  fa b ry k i  i c iężko  p ob iw szy  
s t r a jk u ją c y c h  robo tn ików 7 zm usili  ich 
do op u szczen ia  g m ach u .

K ilkadz ies ią t  osób  odn ios ło  c iężkie

i lżejsze ob rażen ia .  O p u szcza jący ch  
fa b ry k ę  s t r a jk u ją c y c h  p o w ita ł  z e b ra ­
ny p rzed  b u d y n k a m i  t łum  w rog im i 
o k rz y k a m i  i za ją ł  w  s to su n k u  do n ich  
g ro źn ą  pos taw ę . Is tn ie je  p rz y p u sz c z e ­

nie, iż n a p a d  zosta ł  zo rg a n iz o w a n y  
p rzez  oko licznych  fa rm e ró w , k tó rz y  
ponosil i  sk u tk iem  s t r a jk u  m a te r ia ln e  
s tra ty ,  nie m ogąc  d o s ta rc z y ć  d o  f a ­
bry k i  m leka .

Arabowie domagają się zniesienia
mandatu nad H*al cstąną

Jerozolim a. PAT W ieść na  tem at 
podzia łu  P a le s ty n y  na dw a p a ń s tw a .  
ivdow.ski© i arabskie, n a d a l  w y w o łu ­
je żyw y sprzec iw  o b y d w u  s tron

Arabowie, zgodnie  z o św iad czen iem  
w ie lk ie g o  m uftiego  P a les tyny ,  tw ie r ­
dzą, że P a le s ty n a  s tan o w i , n ierozer­
w alną część w ie lk iej rodziny krajów7 
a r a b s k ic h 4*. Żydzi n a to m ia s t  b ro n ią  
swego p ro g ra m u ,  m ów iącego  o s tw o ­
rzen iu  p a ń s tw a  żydow sk iego  n a  obu  
s t ro n a c h  J o rd a n u .

W ie lk i  m uft i ,  po pow roc ie  z Mekki, 
oświadczył, że A rabowie dom agają  
się  uchylen ia  m andatu i zaw a rc ia  
t r a k ta tu  an g ie lsk o  - p a le s ty ń sk ieg o  
na w zór t ra k ta tó w  po m ięd zy  Anglią

Proces starosty tarnowskiego
z  krakowską tjuwownią

l)zis odby ł się w sądzie  cy w iln y m  
w  k rakow ńe  p roces  o o d szk o d o w an ie  
50 tysięcy z ło tych. .Skargę w nos ił  h. 
dvr .  P. P. R udolt  K ru p iń sk i  k tó ry  
d n ia  25 l ipca  1935 ro k u  p rzech o d ząc

p la n ta m i  obok  placu. G roble  wrpad ł  
do  nieośw ie t lonego  row u , gdzie p rz e ­
k o p y w a n o  r u r y  gazow e

S ta ro s ta  K ru p iń sk i  dozna t  w ów czas  
szeregu  o b ra ż e ń  i z ła m a n ia  żebra .

a I r a k ie m  lut) F r a n c ją  a Syrią. Ara- 
bow7ie b ę d ą  w ów czas  sp o k o jn i  o sw ą 
p rzyszłość  i w k r a ju  zap a n o w a łb y  
spokó j.  Z d an iem  m uftiego . L iga  N a ­
ro d ó w  w in n a  w k ro czy ć  w7 sp raw y p a ­
les tyńsk ie ’ i, zgodnie  z art .  22 p a k tu  
Ligi, mówiącymi o u z n a n iu  n ie p o d le ­
głości k ra jó w ,  o d e rw a n y c h  od  im p e ­
r iu m  o t to m ań sk ieg o ,  u zn ać  p ań s tw a  
a ra b sk ie  w Palestymie. j

M ufti dodał,  że z o b o w ią z a n ia  a n ­
gielskie  w  spraw  ie Palesty n ie  n ie  d a ­
dzą  się pogodzić  z p rz y ja z n y m i s to ­
s u n k a m i  z A rabam i,  a tak że  z ca ły m  
św ia te m  m u z u łm a ń sk im .

L ondyn. PA Dziś z r a n a  p re m ie r  
d u ń sk i  S ta u n in g  złożył w izy tę  p r e ­
m ie ró w 1 B ald w in o w i.  R o z m o w a  obu 
mężów7 s ta n u  t rw a ła  pół godziny .

* * *
B erlin . PAT. AATelka R ada  d e f in i­

ty w n ie  uch w a li ła  p ro je k t  ustaw y, u- 
z n a jące j  za nielega ln ą  partie kom u­
n istyczn ą oraz  zag ran iczn e  o rg a n iz a ­
cje, z a g raża jące  bezp ieczeństw u  pu 
b licznem ii. Ustawra ta  będzie p oddana  
pleb iscy tow i.
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RZćiÓ W
W arszaw a. W  środę  dn. 7 bm . o d ­

by ło  się pod  p rz e w o d n ic tw e m  p a n a  
p re m ie ra  gen. S ław oj S k ładkow sk ie -  
go posiedzen ie  R ady  m in is t ró w , w 
k tó reg o  w y n ik a  w y d a n y  zos ta ł  k o m u ­
n ik a t  n a s tę p u ją c e j  treści:

R ada  m in is t ró w  s tw ie rdz iła  w w y ­
n ik u  p r z e p ro w a d z o n y c h  n a ra d ,  że w 
in te re s ie  całego  życ ia  gospodarczego  
leży j a k  n a jd a le j  idące p rzeciw d zia­
łan ie  tendencjom  zw yżk ow ym  przy  
w ykorzystan iu  w szelk ich  będących  
w dyspozycji rządu środków  natury  
gospodarczej i adm inistracyjnej.

R ozw aża jąc  sy tu ac ję  w zak res ie  cen  
a r ty k u łó w  ro ln iczych , rząd  s tw ierdz ił  
że podn ie s ien ie  się cen  a r tyku łów 7 
k tó re  w ok res ie  k ry z y su  sp a d ły  n a jn i ­
żej, p o w o d u ją c  z an ik  rentowmości 
w a rs z ta tó w  ro ln y c h  —  jes t  z a s a d n i ­
czo z jaw dskiem  d o d a tn im  i k o rz y s t ­
n y m  d la  całego życia  gospodarczego  
k ra ju .  S tw ie rd zo n o  j e d n a k  z a razem , 
że obecn ie  o s iągn ię ty  już poz iom  cen  
zbóż chlebowrych  jes t  w y s ta rc z a jąc y  
d la  zabezp ieczen ia  re n to w n o śc i  g o sp o ­
d a rk i  ro lne j .  Nie m n ie j  u t rw a la n ie  k o ­
rzyści, ja k ie  w  tej d ro d ze  odnosi  ży ­
c ie  gospodarcze , p rzez  zm nie jszen ie  
ro zw ar to śc i  „nożyc  c e n “ , w y m a g a  w y ­
s i łków  w k ie r u n k u  z łagodzen ia  w p ły ­
w u zwryżki cen  a r ty k u łó w  ro ln iczych  
na  kosz ta  u trzyunania ,  j a k  rów n ież  
w obec  w y tw o rz o n e j  k o n iu k tu r y  e k s ­
p o r to w e j  w zak re s ie  a r ty k u łó w  rolni 
czych , za p e w n ie n ia  k ra jo w i  d o s ta te ­
cznego  bezp ieczeńs tw a  żyw nośc iow e- 
wego. D la tego  też n ieza leżn ie  od znie- 
- len ia  z d n ie m  15 m a r c a  br. zwTro tu  
ce ł  p rzy  ek sp o rc ie  zbóż, dla zab ezp ie ­
czen ia  p o d aży  zbóż n a  r y n k u  w e w n ę ­
trzn y m , a z a ra z em  o d d z ia ła n ia  h a m u ­
ją c o  na da lszy  w zro s t  cen  n a  r y n k u  
w e w n ę trz n y m , r z ą d  p o s ta n o w ił  
w s t rz y m a ć  e k s p o r t  zbóż c h leb o w y ch  
i ich przetwTo ró w  i wTp ro w a d z ić  n o r ­
m y p rz e m ia ło w e  w w ysokośc i  70 p r o ­
cen t  w y  m ia łu  z z ia rn a  ży tn iego  i 65 
p ro c e n t  z pszenicy . Z a ra z em  p o s ta ­
n o w io n o  d o p u śc ić  d o d a tk o w y  im p o r t  
pasz  w  celu  z m n ie jszen ia  sp a sa n ia  
in w e n ta rz a  zbożem .

W  zak re s ie  cen  a r ty k u łó w  p rz e m y  
s łow ych  u z n a n o  za  rzecz k o n ie c z n ą  
k o n ty n u o w a n ie  d o ty ch czaso w e j  akc ji  
p ro w a d z o n e j  jirzez o rg an a  rządowre a 
w y ra ż a ją c e j  się w7 ścisłej k o n tro l i  r u ­
c h u  cen  tow arów  p rzem y s ło w y ch ,  w 
w y k o rz y s ta n iu  u p ra w n ie ń  u s ta w y  
k a r te lo w e j  o raz  p rzy c iąg n ięc iu  a p a r a ­
tu  s a m o rz ą d u  go sp o d arczeg o  do  ł t s p ó ł  
d z ia ła n ia  w wTalce z n ie u s p ra w ie d l i ­
w io n y m i g o sp o d a rczo  z w y ż k a m i  cen.

Berlin. PA T. J a k  słychać , n ie m ie c ­
k ie  k o ła  p rz e m y s ło w e  są p o w ażn ie  z a ­
n ie p o k o jo n e  t ru d n o śc ia m i  w z a o p a ­
t rz e n iu  Rzeszy w7 p e w n e  su row ce , 
p rz e d e  w szy s tk im  w żelazo. W  o s ta t ­
n ich  c za sach  głód żelaza i n ie k tó ry c h  
inny ch  a r ty k u łó w , jest  specja ln ie  d o ­
tk liw y , a to  ze w zględu na  w zm o żo n e  
z a p o trz e b o w a n ie  s am y ch  Niemiec, z 
p ow odu ogólnego  w y.śeigu zbrojeń, w 
szczególności po o s ta tn ic h  decyz jach  
an g ie lsk ich ,  j a k  rów nież  ze w zg lędu  
n a  w zro s t  cen  r y n k a c h  św ia to w y ch  
o d c z u w a n y  p rzez  N iem cy dotkliwdej 
niż p rzez  in n n e  k ra je  ,w obec  sp ecy f i­
cz n y c h  wmrunków dewdzowych Rze­
szy. Należy zaznaczyć , że k o n su m c ja  
że laza  w N ienjczech  w o s ta tn ic h  c za ­
sach  znaczn ie  się zw lększy ła . T y m cza  
sem  w 1 k w a r ta h  1937 r. p o w ażn ie  
o s łab ł  im p o r t  szeregu  w a ż n y c h  s u ro w ­
ców7, w y n o sząc  2,732.435 to n  z am ias t  
3,081 020 ton, w a n a lo g iczn y m  okres ie  
r o k u  pop rzed n ieg o .  D o p ro w a d z ić  to  
m ia ło  n ie ty lk o  do z a h a m o w a n ia  p ra c  
p rz e m y s łu  m eta lu rg iczn eg o ,  lecz i do 
p o w a ż n y c h  k ło p o tó w  w dziedz in ie  
p ro d u k c j i  k a u c z u k u  syn te ty czn eg o  
(buny),  co w pierw  szym rzędzie  w p ły ­
nę ło  n ie k o rz y s tn ie  n a  p ra c ę  p r z e m y ­
słu zb ro jen iow ego .  O b iega ją  w Berli-

falce z
A kcję  tę w na jb l iż szy m  o k re s ie  p o ­
s tan o w io n o  w7zm ocn ić  p rzez  p o w o ła ­
nie  sp ec ja ln e j  k o m is j i  k o n t ro l i  cen  
przy  prezes ie  R ady  m in is tó w .

K om is ja  k o n t ro l i  cen  szczególną  u- 
w agę  zw7róci n a  k sz ta ł to w a n ie  się cen 
a r ty k u łó w  in w e s ty c y jn y c h  i b u d o w la ­
n ych .  N iezależn ie  od ś ro d k ó w , k tó re  
w  tej dz iedz in ie  n a  p o d s ta w ie  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  b a d a ń  k o m is ja  k o n tro l i  
c en  u z n a  za w sk a z a n e  zas tosow ać , 
R ad a  m in is trów 7 s tw ie rd z i ła  już  obec- 
nei m o żn o ść  za p e w n ie n ia  w iększej do ­
s taw y  cegły i p rz e ła m a n ia  sp ek u lac j i  
cen  w zak re s ie  tego a r ty k u łu  w  o k r ę ­
gu w a rsz a w sk im  i w o k rę g u  c e n t r a l ­
n y m , a  to  p rzez  z a s to so w an ie  sp e c ja l ­
nej ta ry fy  u lgow ej n a  p rzew óz  cegły 
na  odleg łość  p o n a d  sto k ilom etrów 7.

U zn an o  ró w n ież  za w sk a z a n e  od 
d z ia ła n ie  w7 k ie ru n k u  z a h a m o w a n ia  
zw yżk i cen  d rzew a  n a  r y n k u  k r a jo ­
w ym . '

R ada m in is t ró w  p rz y ję ła  w reszcie

Co bonzie
K atow ice. P A T  W y d z ia ł  c e n t ra ln y  

ZZZ. z s iedz ibą  w W a rs z a w ie  w y s to ­
sow ał w dn. 31 m a rc a  rb. p ism o  do 
u rz ę d u  w o jew ó d zk ieg o  ś ląsk iego  w 
Katowdcach, w k tó ry m  k o m u n ik u je ,  
że rozw iązał zarząd g łów n y Z w iązku  
górn ików  ZZZ z p rezesem  posłem  Fes- 
se rem  n a  czele i m ia n o w a ł  ty m c z a so ­
w y m  prezes  m  g łó w n y m  p. J a n a  P rzy-  
k l in g a  i ty m c z a so w y m  se k re ta rz e m  
g e n e ra ln y m  S te fa n a  K apuśc ińsk iego .  
P ism o  z a w ie ra ło  p ro śb ę  o po czy n ien ie  
zg łoszonych  zm ian  w  re je s t rz e  s to w a ­
rzyszeń.

J a k  n a m  k o m u n ik u je  z a rz ą d  głów7- 
ny  Zw. zaw ód, ro b o tn .  p rz e m y s łu  g ó r ­
n iczego  w P o lsce  (poseł Fesser)  —  u- 
rząd  w o jew ó d zk i  ś ląsk i p ism e m  z dn.
6 k w ie tn ia  rb . p ism o  c e n tra l i  ZZZ. w 
W a rsz a w ie  zała tw ił odm ow nie, uzasa  
d n ia ją c  sw oje  s ta n o w isk o  tym , że z a ­
rz ą d  g łó w n y  Zw zawTod. ro b o tn ik ó w  
p rzem y s łu  gó rn iczego  w  Po lsce  (sto­
w arzy szen ie  za re j  z s iedz ibą  w  Kato- 
wdeach) p ism em  z dn. 26 m a rc a  rb  
o d d a n y m  w odpisie do  w iad o m o śc i  u- 
rzędow i w o je w ó d z k ie m u  ś lą sk iem u  
z a w iad o m ił  c e n t ra ln y  w yd z ia ł  ZZZ., 
że w dn. 25 m a rc a  rb. pow7ziął o w y ­
s tąp ien iu  reprezen tow  anego  p rezeń  
s to w arzy szen ia  ze Z w iązk ó w  z a w o d o ­
w ych  w  W a rszaw ie .  U c h w a ła  ta  po-

nie  pogłosk i, j a k o b y  o t rz y m a ł  on  w 
d ro d ze  p o u fn e j  ostrzeżen ie ,  iż k o n ty n ­
gent że laza  zo s tan ie  d lań  znaczn ie  z re ­
du k o w an y 7. R e d u k c ja  ta m a  rzek o m o  
sięgać 50 proc.

 o------

SĄDY DORAŹNE W  NIEMCZECH

Frankfurt n. M. PAT. P rzed  sądem  
d o ra ź n y m  we F r a n k tu r c i e  ro zp o czą ł  
się p roces  37 b ad a c z ó w  P ism a  śwr. Se­
k ta  ta  jes t  w Rzeszy z a k a z a n a  z p o ­
w o d u  s i lnych  te n d e n c y j  lew icow ych . 
Międy o s k a rż o n y m i z n a jd u je  się 12 
ko b ie t  o raz  b u rm is t r z  m ias teczk a  O- 
b e rw e s te rw a ld  O skarżeni są oni o  
zdradę stanu. O dbędzie  się jeszcze sze­
reg  p ro cesó w  p rzec iw k o  „b ad aczo m  
P '. ,m a  św .“ . P rz e d  są d en v sta n ą ć  m a  
jeszcze 40 członków 7 tej sekty.

B ukareszt. A gencja  R ad o r  donosi,  że 
ce lem  u p ro szczen ia  s k ła d u  g ab in e tu  
przyjęto  dym isję m in istrów  bez teki 
Iuca i D juvara. Pierw szy  p ia s to w a ł

drożyzną
do w iadom ośc i  p o d p isa n e  w7 dn iu  dz i­
s ie jszym  ro z p o rz ą d z e n ie  m in is t r a  
sk a rb u ,  w7y d a n e  w7 p o ro z u m ie n iu  z m i ­
n is t re m  przem y słu  i h a n d lu  o raz  ro l ­
n ic tw a  i r e fo rm  ro ln y ch ,  znoszące  cło 
p rzy w o zo w e  od cyrnku i o łow iu. Dal 
sze za rząd zen ia ,  do tyczące  zapew nie-  

•  n ia  w łaśc iw ego  p o z io m u  cen  poszcze ­
gó lnych  arty7ku łów , jeśli o każe  się k o ­
n ieczność , wy7daw7a n e  b ęd ą  p rzez  R a ­
dę m in is t ró w ,  b ąd ź  p rzez  poszczegó l­
n y ch  m in is t ró w  n a  wmiosek k o m is j i  
k o n ro l i  cen.

W arszaw a. PAT. P. p rezes  rady7 m i ­
n is t ró w  gen. S ław oj-Składkow 7ski wre- 
zw ał w7 dn. 7 bm . do s iebie  o d p o w ie ­
d z ia ln y ch  kierowmików7 p rz e d s ię ­
biorstw7 p a ń s tw o w y c h  o raz  przedsię -  
b io rsh w  m ieszany7ch i zw róc ił  im  u- 
w agę  na  n iew łaściw ość  podpisyw ania  
przez reprezentantów  tyeh p rzed się­
b iorstw  ośw iadczeń  niezgodnych  z p o ­
lityką rządu w  spraw ie cen artykc  
łów  przem ysłow y eh.

w zięta  zosta ła  zgodn ie  z p a r  31 p c. 
i p a r  29 d a t m u ,  w obec  czego Z w ią ­
zek zaw-odow7y ro b o tn ik ó w  p rzem y s łu  
g ó rn iczego  w Po lsce  p rz e s ta ł  być  
cz ło n k iem  ZZZ. W  ty m  s tan ie  rzeczy 
p rzep isy  s ta tu tu  o b u  s tow arzyszeń ,  
re g u lu ją c e  w z a je m n e  s to su n k i  o rg a n i ­
zacy jne ,  są bezp rzed m io to w o , a  ty m  
sa m y m  c e n t ra ln y  w7y d z ia ł  ZZZ nie  
m ia ł  p o d s ta w y  p r a w n e j  do  ro z w ią z a ­
n ia  z a rz ą d u  główmego Z w iązku  g ó rn i ­
k ó w  ZZZ z p rezesem  pos. F e s s e re m  n a  
czele i m ia n o w a n ia  ty m czaso w y ch  
w ładz. P o n a d to  u rz ą d  w o jew ódzk i 
ś ląsk i  w o m a w ia n y m  p iśm ie  z a z n a ­
czył, że po m yśli  a r t .  5 p r a w a  o s to w a ­
rz y sz e n ia ch  n ie  w o lno  n ik o m u  o g ra ­
niczać  m ożnośc i  w y s tą p ie n ia  ze s to ­
w arzy szeń  i że prz.eciwne te m u  posta-

Z DNIA

P e r y p e t ie
P o  ro z w ią z a n iu  dziesięc iu  —- sw oją  

d ro g ą :  d ru g o rz ę d n y c h  —  k a r te l i  pow7- 
sta ło  8 now7vch. T en  p ro ces  z n ik a n ia  
i o d ra s ta n ia  z pew n o śc ią  n ie  ry ch ło  
u s tan ie .  Rząd, ja k  do tychczas ,  u p r a ­
w ia  p o l i ty k ę  a n ty k a r te lo w ą ,  k a r te le  
zaś b ro n ią  się s iln ie jszym  s k u p ie ­
n iem  się

O s ta tn io  d o n o szą  o og łoszen iu  do 
20 bm . n o w e j  listy k a r te l i ,  p rzezn aczo  
n y c h  n a  rozw iązan ie .  P rz y c z y n a ?  
Szkodliw7ość g o sp o d arcza .  T o  posta -  
nowdenie z a p ad ło  n a  pos ied zen iu  w 
d n iu  5 bm . kom is j i  cen  p rzy  m in is te r ­
s tw ie  p rz e m y s łu  i h a n d lu ,  na  k tó ry m  
s tw ie rdzono ,  że zgodnie  z p o g ląd am i 
m in is te r s tw a  p rz e m y s łu  i h a n d lu  w 
obecne j  chw ili  is tn ien ie  w7ie lu  k a r ­
teli dsw.nycli j a k  i n o w o p o w sta ły ch ,  
zw łaszcza  w7 zak re s ie  p rz e m y s łu  p rz e ­
tw órczego , p o w o d u je  skutk i gospodar­
czo szk od liw e i że z p u n k tu  w id zen ia  
p ro w a d z o n e j  p rzez  rz ą d  p o l i ty k i  cen 
n a leży  te k a r te le  rozw iązać .

W ogó le  m in is te r s tw o  to w y k a z u je  
w ie lką  a k ty w n o ś ć  i godny  p rz y b ra ły  
pośp iech . W  p rzec iąg u  2 ty g o d n i  p r a ­
ce w s tę p n e  m a ją  być  p r z e p ro w a d z o ­
ne, po  czym  rozp o czn ie  ię —  czy ge 
n e ra ln a  czys tka  czy z łagodzen ie  k u r ­
su. N igdy b o w iem  nie m o ż n a  przewd- 
dzieć, ja k  ta k a  a k c ja  się skończy, 
ty m b a rd / i e j ,  że ..Lewdatan* n a p e w n o

tekę  sp ra w  w e w n ę trz n y c h ,  d ru g i  zaś 
tekę  sp raw ied l iw o śc i  p rz e d  o s ta tn ią  
r e k o n s t r u k c ją  rządu .

Kartel cyrkowy 
rozwiązany

W arszaw a. PAT. Z d n iem  7 b. ni. 
o rzeczen iem  m in is t r a  p rz e m y s łu  i h a n  
dlii ro z w ią z a n o  k a r te l  cy n k o w y , u 
tw o rzo n y  w7 K atow dcach w  dn. 29 g r u ­
d n ia  1934 p rzez  n a s tę p u ją c e  f i rm y :

1) Ś ląsk ie k opaln ie  i cyn k ow n ie S. 
A. K atow ice,

2) U ieschc S. A. K atow ice,
3) D yrekcje kopalń  i liu ł ks. D on- 

ncrsm arcka. Ś w iętoch łow ice.
4) Zakłady H oh en lok ego S. A. Wel- 

now iee.
K arte l  ten  r eg u lo w a ł  zbyt, ceny  

w a ru n k i  sp rzed aży  c y n k u  su ro w eg o  i 
ra l in o w m ieg o .

Zostak on rozw iązany z pow odu  u 
trzym yw ania cen  na w ygórow anym  
poziom u), gospodarczo n ieu sp raw ie­
d liw ionym . czym  k a r te l  ten  zag raża ł  
d o b ru  pu b l iczn em u .

i Rozwdązanie k a r te lu  cy n k o w eg o  
w płyn ie dodatn io  n je ty lk o  na  sam 
przem y sł  c y n k o w y , ale tak że  n a  sy ­
tu ac je  p rz e m y s łó w  p rz e tw ó rc zy c h ,  
k o rz y s ta ją c y ch  z cynku .

nowdenia sta tu tów 7 oraz  u c h w a ły  i zo ­
b o w ią z a n ia  są z m ocy  sam ego  p r a w a  
n iew ażno . W y n ik a  z tego ja sno , że je ­
dy n ie  praw nym  zarządem  Z w iązku  
zaw od ow ego robotn ików  przem ysłu  
górniczego w P olsce jest zarząd g łów ­
ny z prezesem  posłem  Fesserem  na 
czele.

J a k  n a s  in fo rm u je  za rząd  g łów ny  
g ó rn ik ó w  ZZZ z pos łem  F e sse re m  n a  
czele —  n ie  je s t  p r a w d ą  ja k o b y  poseł 
K ap u śc iń sk i  by ł w7 p o s ia d a n iu  m a j ą t ­
ku  zw iązkow ego  g ó rn ik ó w  ZZZ, jak  
to  ogłosiły  n ie k tó re  p ism a ,  n a to m ia s t  
p r a w d ą  jest,  że m a ją te k  Z w iązk u  jest 
w7 p o s ia d a n iu  p ra w o w ite g o  z a rz ą d u  
g łów nego  z p rezesem  posłem  F esse ­
rem  na  czele.

k a rte lo w e
nie będzie  za sy p ia ł  g ru szek  w pop ie le ,  
lecz będz ie  en e rg iczn ie  się b ron ił .

Ale p o d ro żen ie  że laza  p o d o b n o  ju ż  
jest p o s tan o w io n e .

— o—

D la  c z e g o  ?
P o n u rą  s ia ty s ty k ę  p o ru sz a  Główny 

U rząd  S ta ty s ty czn y :  s ta ty s ty k ę  s a m o ­
bójstw7 w  Polsce  w r. 1936. W ed le  te ­
go w y k a z u  było  w Po lsce  w tym  ro k u  
4451 z a m a c h ó w  sam obó jczych ,  z k tó  
ry c h  2598 zak o ń czy ło  się śm ierc ią .  
S am a  ta  p rzez  się p r z e ra ż a ją c a  liczba 
d o zn a je  jeszcze w iększego  znaczen ia  
jeżeli się uw zględn i,  że r. 1936 wtv - 
k a z u je  o 332 zam achów 7 wdęcej niż r .  
1935.'

A naliza  tych  c y fr  jest  w p ro s t  n ie sa ­
m o w itą ,  Np. n a jw ięce j  s a m o b ó js tw  
(989) było  w w iek u  20— 24 lat;  w  m ia ­
s tach  liczba  sa m o b ó jc ó w  jes t  w yższą  
niż po w s iach ;  n a jw y ższą  ilość  (826) 
w y k a z u je  K rak ó w , w woj. k r a k o w ­
sk im  sa m o b ó js tw  było  216 itd

T u  n a leży  p o s ta w ić  py tan ie :  d lacze ­
go? Co spow7odowrało  t a k ą  m asę  ludzi 
do rzu cen ia  życia  i to  tak  dużo  wr 
n a jp ię k n ie jsz y m  w ie k u ?  Jeżeli  się w 
p ism a c h  czy ta  o z a m a c h u  s a m o b ó j ­
czym , to  na jczęśc ie j  z Uwagą: p r z y ­
c zyna  b r a k u  p racy ,  nędza , c h o ro b a  
n ieu lecza ln a  itd. T o  są za is te  b o lą c z ­
ki n aszych  czasów , n a  k tó re  w id o cz ­
nie  n ie  m a  le k a rs tw a ,  jeżeli ty s ią c e  
lu d / i  p rzep łaca  je  życiem , n ie ra z  tak  
n ie c h ę tn ie  a pod  p rz y m u se m  p sy c h i­
cznym .

Nie m a  co m ów ić  —  d a le k o  zaszła 
ludzkość  w  wvej r a lm o w a n e j  k u l t u ­
rze.

Dotkliwy brak surowców
cc i l i e  mcm ech

z ZZZ. na Śląsku?

Zmiany w gabinecie rumuńskim
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j rzy i młodzi naszych czasów
Kraków, 8. kw ietn ia .

W ia d o m o  pow szechn ie ,  że p o k o le ­
nie p o w o je n n e  jes t  inne , ni/: p r z e d ­
w ojenne. W y s ta rc z y  p rz e g lą d n ą ć  s ta ­
tys tykę  s a m o b ó js tw  m łod o c ian y ch ,  
a b y  tę różn icę  sobie  uzm ysłow ić .

O dnosi  się to  n ie t \ l k o  do  m łody  ch, 
t. j. u rodzony  ch  w  czasie  w o jny , a lbo  
zaraz  po n iej.  T a k ż e  ludzie  s ta rs i  n a ­
bra li  in n y c h  p rzy zw y cza jeń  i m a n ie r ,  
k tó re  d a w n ie j  hy ły  rzad k o śc ią ,  dziś 
zaś już do  n ich  p rzy zw y cza i l iśm y  się.

W e ź m y  np. tak ie  codz ienne , p rzez  
w szystk ie  o b se rw o w a n e  i z n a n e  z ja ­
wiska. N ik t  n ie  zap rzeczy , że i p rzed  
w o jn ą  b } ły  ro zbo je  i k radz ieże ,  d a le ­
ko im je d n a k  co do  ilości i o k ru c ie ń ­
s tw a  od  dzis ie jszych  w y czy n ó w  b a n ­
d y tów  i złodziei. A spec ja ln ie  n a d ­
użycia  n a  s ta n o w isk a c h  u rz ę d o w y c h  
żaden  z p rz e d w o je n n y c h  d z ie n n ik a rz y  
czy a d w o k a tó w  nie p rz y p o m in a  sobie 
ab y  ich d a w n ie j  było  tyle i n a  ta k ie  
sum y.

N o rm a ln y m , żeby się tak bez p rz e ­
sady' w yraz ić ,  z jaw isk iem  sta ło  się że­
b rac tw o . D aw n ie j  by ła  p e w n a  o g ra ­
n iczona  ilość żeb rak ó w , k tó rz y  raz  na 
tydzień  (zw ykle  w  sobotę) p u k a l i  do 
"■erc li tośc iw ych; dziś całe  fa lang i  p u ­
k a ją  do drzw i.  A są to, n ies te ty ,  p r z e ­
w ażn ie  ludzie  m łodzi, dla k tó ry c h  je ­
d y n y m  t łu m a c z e n ie m  jest  bezrobocie .

A ja k ie  p re te n s je  ci p rzew ażn ie  w y ­
ko le jeńcy  a lb o  oszuści m a ją !  Z w ła ­
snego dośw iad czen ia  znam y tak i  wy- 
pad ek :  P u k a  k toś  do  drzw i,  p rzed  n i ­
mi stoi m ło d y  żeb rak .  Gdy m u „ię da je  
p a rę  groszy, k rzyczy  i to n a  ca ły  głos:

—  Co mi p an  d a je ?  Czy m a m  k ra ść?  
Co na  to odpow iedz ieć?  Że je s t  już 
dziś szósty czy ósm y ?  T o  go nie w z r u ­
sza. P o w ia d a -

—  J a  też m uszę  jeść!
In n e  z jaw isko :  sam o b ó js tw o  m a ło ­

le tnich. Ot ta k i  w y p a d e k  z o s ta tn ie j  
doby : w  Ł o w iczu  pope łn ił  s a m o b ó j ­
s tw o  12-letni chłopiec. P rz y c z y n a ?  
Rodzice n ie  chcieli go z a b ra ć  na  ślub, 
na k tó ry  zostali zap roszen i .  Daw nie j

taki ch ło p a k  b y łb y  się z rew an żo w a ł  
ja k im ś  d z ie c in n y m  p s ik u se m  dziś 
w y p ija  esenc ję  oc tow ą . T a k ie  w y p a d k i  
n o tu je  z resz tą  p r a s a  codz ienn ie  
i p rzech o d zą  one  bez w rażen ia .

O so b n ą  r u b ry k ę  s ta n o w i  zaw o d o w e  
żeb rac tw o , ro z p o w sz e c h n io n e  szcze­
gólnie w śró d  Żydów . —  O p o w ied z ie ­
liśmy onegdaj,  j a k ą  sz tuczkę  u rząd z i ł  
„k ró l  żebraków -1* w O tw o c k u ;  dziś 
p o d a je m y  in n y  k a w a ł .  W  R aw ie  M a­

zow ieckie j z m a r ł  znany  ta m  68-letn i 
żebrak . Gdy śc iągano  z niego ł a c h m a ­
ny- d la  ry tu a ln eg o  umy-cia, zna lez iono  
p rzy  n im  w-oreczek  z zaw-a r to śc ią  18 
tysięcy  zło tych  w n o w y ch  b a n k n o ta c h  
100-złotowych. W id o czn ie  w y m ien ił  
u ż e b ra n e  d ro b n e  na  rz a d k ie  u nas 
w iększe  bankno ty -.

Pow ie  k toś: rzeczy znane , c o d z ie n ­
n ie  się zd a rza ją ,  podczas  gdy d a w n ie j  
n a leża ły  do ru b ry k i  sensacji  w- k r o ­
n ice d z ienn ików . P rzech o d z im y  obok 
n ich  już  obo ję tn ie ,  b ośm y  się do n ich  
p rzyzw yczaili .  My przecież także  j e ­
s teśm y inn i niż b y liśm y  p rz e d  w o jn ą :  
w raż liw ość  n asza  s tęp ia ła .  L.

Czy nnwrót do starej miłości?
S to su n k i  m ięd zy  P ru s a m i  a po tem  

Rzeszą n ie m ie c k ą  były  zaw sze  dobre .  
O ba  p a ń s tw a  po łączy ła  w sp ó ln a  z b ro ­
d n ia :  ro zb ió r  Polsk i. Dla u t r z y m a n ia  
zdobyczy  oba  państw -a w zg lędn ie  ich 
d y n a s t ie  szły w po li tyce  e u ro p e jsk ie j  
r ę k a  w ręk ę  z w y ją tk ie m  k ró tk ie g o  
m o m e n tu  n iezgody, w y n ik łe j  w sk u te k  
akc ji  B ism a rc k a  w k o n g res ie  b e r l iń ­
sk im  (1879), akc ji ,  k tó rą  R osja  u w a ­
ża ła  za w y s tąp ien ie  przeciw- jej p o l i ­
tyce n a  B a łk an ie  -i P rz y ja ź ń  zos ta ła  
p rę d k o  p rz y w ró c o n a ,  ale  w  B erl in ie  
z a p a n o w a ła  n iepew ność ,  czy m o ż n a  
n a  Rosję liczyć. Z tej n iep ew n o śc i  
w y n ik ł  so jusz n iem ieck o -au s tr iack i ,  
z a m ie n io n y  późn ie j w  tró jp rzy  m ierze  
p rzez  p rz y s tą p ie n ie  W łoch .

B ism ark  nie ze rw a ł j e d n a k  zupe łn ie  
z Rosją  —  przeciwmie, z a w a r ł  z m ą

Gwarancja neutralności
Paryż. PAT, \ \  k o ła c h  po li tycznych  

z ap o w iad a ją ,  iż w na jb l iż szy m  czasie, 
t. j. m oże w c iągu na jb liższych  dw-ócli 
dni, oczek iw ać  należy og łoszenia  
przez rządy francuski i angielsk i 
w spó lne j d ek la rac j i ,  u z n a ją c e j  o f ic ja l­
nie neutralność B elgii. R ok o w an ia ,  
k tó re  w te j  sprawne toczyły się m ię ­
dzy L o n d y n em , P a ry ż e m  i B rukse lą  
na  d rodze  d y p lo m a ty c z n e j  za p o ś re d ­
n ic tw em  a m b a sa d o ró w ,  doprow-adził v 
j u t  do zasadn iczego  p o ro z u m ie n ia .  
P o zo s taw a ły  ty lko  o s ta tn io  do uzg o d ­
n ien ia  sp ra w y  techn iczne, k tó re  były  
p rz e d m io te m  w to rk o w e j  d łuższej k o n ­
ferencji ,  j a k ą  o a b y ł  na  Q ua i d  O rsa y  
a m b a s a d o r  belg ijsk i  w- P a ry ż u  z wyż 
szymi u rz ę d n ik a m i  m in is te r s tw a  spr. 
z a g r a m c z m  ch,

P ro c e d u ra ,  j a k ą  w tej sp ra w ie  z a ­
s to su ją  p ra w d o p o d o b n ie  k a n c e la r ie  
d y p lo m a ty c z n e  Anglii, F ra n c j i  i Bel­

gii, o b e jm ie  w sp ó ln ą  d e k la ra c ję  F r a n ­
cji i Anglii, uznającą de facto i de iu- 
re neutralność B elgii, do czego d o łą ­
czone  b y łyby  g w a ra n c je  ze s t ro n y  o- 
bu ty ch  rządów  n a  w y p a d e k  agresji ,  
j ak ie j  o f ia rą  m o g łaby  paść  Belgia. 6 -  
p u b h k o w a n ie  pow yższe j  d e k la ra c j i  
an g ie lsk o - t ra n c u sk ie j  p rz e d  w-ybora -  
mi w B rukse li ,  ja k  się tego z resz tą  
spodz iew ano ,  p ra w d o p o d o b n ie  s p o w o ­
d o w a n e  zos tan ie  w zg lędam i na s y tu a ­
cję w e w n ę trz n ą  Belgii. D e k la ra c ja  t a ­
k a  bow iem  s a n k c jo n u ją c  p ra w n ie  no  
w ą  p o l i ty k ę  z a g ra n ic zn ą  r z ą d u  be lg ij­
skiego, um ocniłaby pozycję tym  sa- 
nyin  prem iera Van Zeelanda w  w a l­
ce z D egrellcm , k tó reg o  zw ycięs tw o  
m ogłoby  w y w o łać  w m yśl o p m i koł 
poli tycznych  P a ry ża ,  niepożądane  
k on sek w en cje na terenie p o lityk i za ­
granicznej.

Zniżka cen przędzy
W arszaw a. PAT. Mini-.ter.stwo p rz e ­

m ysłu  i h a n d lu  k o m u n ik u je ,  iż w- 
zw iązku  z t rw a ją c ą  od  dłuższego  c za ­
su n a d m ie rn ą  zw yżką  cen  przędzy  
baw e łn ia n e j  zosta ło  us ta lone , że o- 
becne  ceny  p rzęd zy  w in n y  być  obni-  
żoiu' z dn. 9 hm . o ca  5 p ro cen t .

M in is te rs tw o  p o w iad o m iło  kom is ję  
p o ro z u m ie w a w c zą  w  Łodzi, p o z o s ta ­
jącą  pod  p rz e w o d n ic tw o m  de lega ta  
m in. prze in . i h a n d lu  przy  Z rzeszen iu  
p ro d u c e n tó w  przędz} b aw e łn ian e j ,  iż. 
m ia ro d a jn ą  d la  p rac  k o m is j i  p o ro z u ­
m iew aw cze j  p rz y  ro z s trz y g a n iu  przez 
nic sp o ro w  n a  tle  cen  i dostaw p rzę ­
dzy b a w e łn ia n e j  jest od dn. 9 b. m. 
-cena w ysokośc i  zł 8.88— 4.05 za 1 kg.

W  r a / i e  s tw ie rd zen ia  p rz e k ra c z a n ia  
przez d a n ą  p rzęd za ln ię  u s ta lo n y ch  
cen  przędz} b aw e łn ian e j ,  będzie  k o ­
m isja  porozum iew  aw cza o g ran icza ła  
p rzy d z ia ł  baw-ełnv  tej p rzęd za ln i  na 
rzecz odno śn eg o  z a k ład u  p rz e tw ó rc z e ­
go. N .ezależnie  od tego w s trz y m a n ie  
p rzy d z ia łu  baw e łn y  p rz ę d z a ln i  m oże  
n a s tąp ić  rów n ież  przez de leg a ta  m i­

n is te rs tw a  przy z rzeszen iu  p r o d u c e n ­
tów przędzy  b a w e łn ia n e j ,  o ile s tw ie r ­
dzony  zo s tan ie  n ie w ą tp l iw y  f a k t  p r z e ­
k ra c z a n ia  ty ch  cen. W  s to su n k u  do 
t u m  h a n d lo w y c h  t ru d n ią c y c h  się d o ­
s taw am i j .rzędzy  d la  za k ła d ó w  prze- 
tw roczych , o t rz y m a ła  k o m is ja  p o ro ­
żu m ie W aw cza  u p o w a ż n ie n ie  e l im in o ­
w an ia  tych  t u m  o d  dostaw  przędzy .

Je d n o c z e śn ie  m in is te r s tw o  z a z n a ­
cza, .z o s ta ła  w y d a n a  z m o c ą  o b o ­
w iązującą od  dn. 9 bm. in s t ru k c ja  w 
sp raw ie  p rzy d z ia łu  p rzęd zy  b a w e łn ia ­
nej, u s ta la ją c a  p o d s ta w y  d la  rów ni 
m ie rn eg o  ro zdz ia łu  p rz ę d z y  pomic-dzy 
yyszystkie zak łady  p rze tw órcze .

ROZPOW SZECHNIAJCIE
„KRAKOW SKI
KURIER
W IECZORNY4 !!

ta jn ą  umoyyę, tzw. a s e k u ra c ję ,  k tó ra  
w łaśc iw ie  by ła  z d ra d ą  w obec  so juszu  
z A ustr ią .  D opiero  po  u s tą p ie n iu  czy 
u su n ięc iu  B ism a rk a  jego n a s tę p c a  Ca- 
p r iy i n ie  odn o w ił  u m o w y  a sek u racy  j ­
ne j  z Rosją  —  n as tąp iło  p rz e rw a n ie  
d r u tu  m iędzy  B er l in em  a P e te r s b u r  
giem.

S to su n k i  je d n a k  p o p ra w iły  się 
w sk u te k  n a h a ln o śc i  W ilh e lm a  II. k tó ­
ry n a rz u c a ł  się carowo Mikołajowa ze 
swą p r z y j a ź n ią . ‘N as tąp i ł  szereg  sp o t­
kali, z k tó ry c h  z jazd  yv B jó rk e  (1898) 
p rz y n ió s ł  fo rm a ln y  so jusz  n n ę d z y  —  
ja k  W ilhe lm  g ó rn o lo tn ie  się w y raz ił  
a d m ira łe m  o cean u  A tlan ty ck ieg o  t. j. 
c e sa rz em  n iem ieck im , a  a d m ira łe m  
o c e a n u  S p o k o jn eg o  tj. c a r e m  Rosji

V o jn a  p rz e rw a ła  tę idyllę, a le  n ie  
n a  zayysze. Ju ż  p rz y  zaw-a rc iu  p o k o ju  
yv Brześciu (1918) p e łn o m o c n ic y  n ie ­
m ieck i  s e k re ta rz  s ta n u  sprayy zagr. 
A iih lm ann  i gen e ra ł  H o ffm a n  baczyli  
ab y  Rosji  -— już w ted y  bolszeyyickiej 
zby tn io  nie osłabić:, r e z e rw u ją c  sobie 
je j  p rz y ja ź ń  przeciw- F ra n c j i .  R e p u b li­
k a  yyeim arska (1919— 1933) u t r z y m y ­
w a ła  d o sk o n a łe  s to su n k i  z R osją  bol- 
szeyvicką. zm ien iło  się to  z do jśc iem  
H itle ra  do  w ładzy .

H itler  już  yv „Mciii K<tmpf“ zdekla- 
ioyvat się j a k o  s tan o w czy  przeciyynik 
Rosji, Jego  echo, zn an y  R osenberg ,

ro zw ija ł  p lan , że N iem cy m u szą  m ieć  
now e te ie n y  (Volk u n d  Raum ), k tó re  
u p a t r y w a ł  yv ro sy jsk im  P odo lu  i w 
U kra in ie .  H it le r  p row adzi!  jaw ną  p o ­
l i tykę  antybolszeyyicką, p izy czy m  nie 
zan iedb} yvano s to su n k ó w  g o sp o d a r ­
czych  Zaw sze je d n a k  szeptano , że ge­
n e ra ło w ie  n iem ieccy  są p rz e c iw n ik a ­
m i k u r s u  a n ty ro sy jsk ieg o  —  chcieli 
oni k o n ty n u o w a ć  s ta rą  po li tykę  IIo 
hen zo le rn ó w , u p a t ru ją c  w Rosji p rz y ­
szłego p a r tn e r a  w rozgryw ce  z F r a n ­
cją. O becnie  te pogłosk i w zm ocn iły  
się w nas tęp s tw ie  pogodzen ia  się H i ­
t le ra  z L u d en d o rffem . S ta ry  w ódz jest 
po n o ć  zw o lenn ik iem  zbliżenia  się do 
Rosji m a ją c  w tym  w zględzie  p o p a r ­
cie szefa a rm ii  gen. F n t s c h a .

Z naczyłoby  to  zaw-ró cen ie  d o ty c h ­
czasow ego k u r s u  p o l i ty k i  n iem ieck ie j  
w obec  Rosj ' o 180 s topn i Z d a je  srę, 
że w- Rosji chc ie l iby  w-rócić  d c  d a w ­
nych . z p rz e d  H it le ra  s tosunków - z 
N iem cam i, p r z y n a jm n ie j  w o d zo w ie  
cze rw o n e j  a rm i i  są za ta k im  n a w r o ­
tem . K to  zn a  zyg za to w ato ść  i n ie s ta ­
łość polityk? n .em ieck ie j  w- o s ta tn ic h  
la tach ,  n ie  w idz ia łby  w  tak ie j  zm ian ie  
n ic  n a d z w y c z a jn e g o  —  p o p ro s tu  s ta ra  
m iłość  zn ó w  odezw-a ła  się. O czyw iście  
t a k a  z m ia n a  spow-o d o w a ła b v  zu p e łn y  
j rrzew rót w całe j  k ons te lac j i  po l i ty cz ­
n e j  E u ro p y .

 o -------

Zbliżenie ZSRR i Niemiec?
L ondyn. PA T. W  zw iązk u  z pog ło ­

sk am i,  k tó re  p o jaw iły  się w- n ie k tó ­
ry c h  d z ie n n ik a c h  n a  te m a t  rzekom e­
go zb liżen ia  sow ieck o-n iem ieck iego , 
ciekaw e św iatło  na p ochodzen ie tych  
w iadom ości rzuca „D aily  H erald44, 
k tó ry  pisze, że w-szystk ie  te  pogłosk i 
p o c h o d z ą  ze w spó lnego  ź ródła ,  a m ia ­
now ic ie  f r a n c u sk ie g o  m in . sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h .  Celem tych  m anew rów - 
jst w y w o łan ie  z a n ie p o k o je n ia  w-śród  
kra jów - Małej E n te n ty  i d an ie  im  do 
z rozu m ien ia ,  a b y  t rz y m a ły  się b lo k u  
f rancusko -sow ieck iego .  D alszym  p o ­
w odem  ro zp o w szech n ian ia  ty ch  p o ­
głosek ma być elięć zakłopotania  rzą­
du brytyjskiego. W  obecne j  je d n a k  
chwili, „ tw ierdza  p ism o, n ie  is tn ie ją  
n a jm n ie jsze  szanse  tak ieg o  ro zw o ju  
w ypadków -.

Paryż, PA T S ensacy jne  jrogłoski o 
rz e k o m y m  zbliżen iu  sow iecko  - n ie ­
m ieck im , og łoszone p rzez  część p ra -  
s \  zag ran iczne j ,  zna laz ły  swe odbic ie  
w p ra s ie  f ra n c u sk ie j ,  która odnosi się  
scep tyczn ie  do m ożliw ośc i  tego  zb l i ­
żenia . Z a ró w n o  ra d y k a ln a  „ O e u v re “ ,

ja k  i p ra w ic o w y  „Ordre**, n a  tle  tych 
rew e lacy j  s ta ra ją  się p rz e d s ta w ić  k o ­
m isa rz a  spr. zagr. I ltwi n o w a  i n o w o - 
m ia n o w a n e g o  jego zas tępcę  a m b a s a ­
d o ra  sow. w P a ry ż u  P o ti  rm k in a ,  j a k c  
zw olenn ików  w sp ó łp ra c y  z F r a n c j ą  w 
w polityce  sow ieckiej.

W  W IRZE DNIA...
D onoszą  z A m cy w- p ro w in c j i  F u -  

k ien  (Chiny), że zm a r ło  tam  n a  dżum ę 
p o n a d  200 osób. Z a ra z a  p a n u je  w tej
p ro w in c j i  od  k i lk u n a s tu  dni.

* * , * i
Na sk u te k  jrożaru w M anili (Fihjri- 

ny) jroniosła śm ie rć  je d n a  osoba. P o ­
za ty m  jes t  11 ciężko  p o p a rz o n y c h .  
Po  t -g o d z m n e j  akc ji  r a tu n k o w e j  po
ża r  z loka lizow ano .

* * *
Podczas  w ycieczk i szko lne j  w gór- 

ry w d e p a r ta m e n c ie  Y am anosz i  w J a ­
pon ii  70 u czn iów  zna laz ło  się nagle  
w p ło n ą c y m  doko ła  losie. Zna lez iono  
d o ty ch czas  zw ęglone cia ła  dw óch  
uczn iów  O losie pozosta łych  uczes t­
ników- w ycieczki b r a k  w i a d o m o ś c i .

Klęska powstańców
p o d  Cofdoft*?

-M adryt. PAT. R ad ios tac ja  rządow a  
donosi,  że na  jio łudnie  od  Cordoby 
pow stańcy ponieśli k lęskę, sp ow od o­
w aną zaskoczeniem  ieh przez wojska 
rządow e, k tó re  wzięły  liezną zdobycz. 
Przez całe  ra n o  t rw a ła  a k c ja  o czy ­

szczania  zdobytych  pozycyj.
D ow ódca ob ro n y  M adry tu  gen. Mia- 

ja oświadczył. że sytuacja na frontach  
stabilizuje się i jest n a  ogół k orzyst­
na dla w ojsk rządow ych.

I
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p rosię
Z  k r a j u

Wielki proces komunistyczny
P rzed  sąd em  o k rę g o w y m  w Row 

n em  toczył się p ro c e s  p rzec iw k o  m ie ­
sz k a ń c o m  g m in y  cheszczań sk ie j  w 
pow iec ie  R ów ne, o sk a rż o n y c h  o p rzy  
n a leżn o ść  do kom . p a r t i i  z a c h o d n ie j  

U kra iny .

P o  ro z p o z n a n iu  s p ra w y  sąd  skaza ł  
Daw ida  H a p o ń c z y k a  n a  10 lat w ię ­
z ienia , P a w ła  K a rp iu k a  i A leksand ra  
Szew czuka  po  6 lat, N o w ak a  i W ła-  
s iu k a  po 6 i pół lat, Al. K ra w c z u k a  na  
4 la ta  w ięz ien ia  z p o z b a w ie n ie m  p ra w

na  la t  10. P o n a d to  sk a z a n i  zostali b r a ­
cia B o n d a ro w ie .  jed en  na  rok , d ru g i  
n a  8 m ies ięcy  w ięzien ia .

S k a za n ie
O / i A - o i i C Ó w

ŁADNA SIELANKA!
W iad o m o śc i  L i te r a c k ie 11 zm ieniły  

k ie ru n e k .  Poczu ły  w idoczn ie  skąd  
w ia t r  wieje... A więc z a b ie ra ją  głos 
róż.ni p isa rze  wt kw esti i  żydow sk ie j .  
J a k o  p ierw szy  w y p o w ie d z ia ł  się A lek­
s a n d e r  Ś w ię tochow sk i k tó ry  pisze:

O becny  a n ty se m ity z m  polski 
jest s ie lan k ą  już  n ie ty lk o  w obec 
w ie lk ich  w o jen ,  a le  n a w c l  w obec 
m a ły c h  w y b u c h ó w  zb io ro w ej  n ie ­
naw iśc i  i z p ew n o śc ią  dz ies ią tk i  la t  
iego gw ałtó w  —  nie  w y ró w n a ją  
sw ym  zdz iczen iem  je d n e j  nocy  św 
B a r t ło m ie ja  w e  F ra n c j i ,  m e  m ó 
w iąc  o w y p ęd zen iu  M au ró w  z Hi 
s z p a m i“ . '
Ł a d n a  s ie lanka!  W ięc  ekscesy  a n ty ­

żydow sk ie ,  bicie b e z b ro n n y c h ,  p e t a r ­
d y  p o d rz u c a n e  .,do sk lepów  są s ie lan  
ką . P r a v  da p. Ś w ię to ch o w sk i  p rz y p o ­
m in a  sobie  noc św. B a r t ło m ie ja  we 
1 'r an c  ji..

* * *

SILNA POZYCJA RZĄDU BLUMA
P o  o s ta tn ic h  za jśc iach  w Clichy, 

p rz e p o w ia d a  ry c h ły  u p a d e k  rz ą d u  
Leona Blunia. J a k  j e d n a k  c z y ta m y  w 
k o re sp o n d e n c j i  , ,K urie rą  W a i  szaw- 
sk iego“ z P a ry ż a

,,ani k rw a w a  d e m o n s t r a c ja  wt Cli­
chy , an i  d e m o n s t ra c y jn y ,  k ró tk i  
zresz tą . . .s tra jk  j e n e r a ln y “ —  nie  
p o d w aży ły  a u to ry te tu  szefa rz ą d u  
i, co w ażn ie jsze ,  n ie  d o jtrow adz iły  
do  ro zb ic ia  t ró j - jed y n eg o  . . f ron tu  
lu d o w e g o 11.

* * *
POLSKA A MISJA VAN ZEEL a NDA

K o n se rw a ty w n y  „C zas11 rozwra ża  we 
w s tę p n y m  a r ty k u le  do n io s łą  m is ję  
v an  Z ee landa  d la  p o ro z u m ie n ia  go 
sp o d a rczeg o  w  E u ro p ie .  J e d n ą  w n a j ­
w ażn ie jszych  p iz e sz k ó d  w idzi w an- 
ta rc h ic z n y m  n a s ta w ie n iu  N iem iec. W  
k o ń c u  w yłuszcza  „C zas11 s tan o w isk o  
Po lsk i  w  te j  sp raw ie :

„Jeś li  chodz i  o s tan o w isk o  P o l ­
ski. to  n ie  w ą tp im y ,  że m is ja  van 
Z ee landa  sp o tk a  się u nas  z p r z y ­
chylnymi p rzy jęc iem . In n a  rzecz, źe 
p ro w a d z o n a  p rzez  n as  o s ta tn io  jio- 
l i tyka  walutowm n ie  b a rd z o  u ła tw i 

• w yciągn ięc ie  o d p o w ie d n ic h  ko n sek  
w encji  z p rz y c h y ln e g o  s ta n o w isk a  
Po lsk i .  Ale to  już rzecz  w y k o n a n ia .  
W n a jg o rszen  n a w e t  sy tu ac j i  nie 
na leży  ła m a ć  rą k ,  lecz szukać  
w yjść  m ożliw ie  k o r z y s tn y c h 11.

CZY I STRÓJ TOTALNY MOŻLIWY 
JEST W  POLSCE?

W a rs z a w s k i  „Głos p o w s z e c h n y 11' 
ro zw aża  m ożliw ości wrp ro w a d z e n ia  
u s t ro ju  to ta lnego  w Polsce. W n io sk i  
jego  nie  w ró ż ą  p o w o d zen ia  p ró b o m  
w p ro w a d z e n ia  tego u s t ro ju  w  Polsce:

„ U s tró j  to ta ln y  je s t  m oż liw y  do 
p rz e p ro w a d z e n ia  ś ro d k a m i  w yłącz  
n ie  a d m in is t r a c y jn y m i  J a k a k o l ­
wiek, c h o ćb y  n a m ia s tk a ,  ideologii 
jest k o n ie c z n a  do p o rw a n ia  a  p ó ­
źn ie j u ja r z m ie n ia  m as.  Na począt 
ku  mus:' być  słowm, pieśń , sz tandar ,  
znaczek , cza r  —  a d o p ie ro  późn ie j ,  
k ied y  p ry s k a  czar,  k ied y  c iśn ie  głód 
p rzy ch o d z i  p rzem oc .  J a k ą  ideo lo ­
gię m ogli  by d ać  e w e n tu a ln ie  a m a ­
to rzy  to ta l izm u  wt P o L e e ? 11

b ar .

trz y  groźne pożary
■ dr.) W e  wrsi W ładysław  k. O jcow a  

w y b u c h ł  dz is ia j  p o ż a r  wT zag rodz ie  
St. S e rw a tk i .  W  p ło n ą c y m  d o m u  p o ­
zos ta ła  6 - le tn ia  c ó reczk a  gospodarza ,  
n a  k tó re j  r a tu n e k  posp ieszy ł  są s ia d k a  
P iusow a , w c h o d z ą c  do  p łonącego  d o ­
m u  D ziecko  d o zn a ło  j e d n a k  ta k  c ięż­
k ich  p o p a rz e ń ,  że w k ró tc e -  zm arło ,  
R atujący d ziew czyn k ę gospodarz S o­
w a  do zn a ł  rów n ież  c iężk ich  o b ra ż e ń  
i p rzew iez io n y  zos ta ł  do szp i ta la  w 
M iechow ie

W c z o ra j  w nocy  w m a ją tk u  Je- 
z ie rn a  W o la ,  n a le ż ą cy m  do  S ta n is ła ­
w a  G aw rońsk iego ,  z n ie u s ta lo n y c h  
p rzy czy n  w y b u c h ł  g w a ł to w n y  pożar ,  
k tó ry  s t r a w i ł  s todo łę  ze zbożem  o raz  
z a b u d o w a n ia  gospodarcze ,  w  k tó ry c h  
sp łonę ło  18 sz tuk  b y d ła  i 7 kon i .  Stra­
ty w ynoszą  ok oło  40 tys. zł.

Dziś o godz. 9 r a n o  w y b u c h ł  poża r  
w g ro m a d z ie  O d rz y k o n  pow . K rosno, 
k tó ry  ro zsze rza jąc  się szybko  z po­
w o d u  w icłiury  s t raw ił  18 g o sp o d a rs tw

O f ia rą  n iezw yk łego  z a m a c h u  s ta ł  . 
•>ię dr. m ed . M au ry cy  W olf ,  leka rz  
c h o ró b  w  W arszaw ie .

Dr. W o lf  p rz y jm u je  m. in. w' lecz 
n icy  p. n. „ P o m o c  le k a r s k a 11, p rz y  ul. 
G rzy b o w sk ie j  11.

Gdy o godz in ie  4 d r  W . w ra z  z dr. 
R osenberg iem  w y ch o d z i ł  z lecznicy, 
podb ieg i  nagle  do n ich  jak iś  o sobn ik , 
k tó ry  dob y ł  z k ieszeni f laszkę  z k w a ­
sem  s ia rk o w y m  i c h lu sn ą ł  w tw*arz 
d ro w i  W .

N a p a s tn ik  p ró b o w a ł  uciec, lecz na  
p o d n ie s io n y  k rz y k  n ad b ieg ł  p. St 
F e ig en b la t ,  k tó ry  o so b n ik a  za trzy m a ł .  
P a n  F  d o z n a ł  p rzy  tym  o p a rz e n ia  r ę ­
ki. J a k  się okaza ło , sp ra w c ą  z a m a ­
c h u  na dr. W  by ł n ie ja k i  S t ra s sm a n ,  
f ry z je r ,  k tó ry  był p a c je n te m  dr. W o l­
fa i m ia ł  do n iego n ie u z a sa d n io n ą  
u razę

Zabił dziecko
w czasie awantury

(dz) W e wsi Ociesęki w pow iec ie  
k ie leck im  n ie ja k i  Antoni Żółtek  a- 
w a n tu r u ją c  się w m ieszk an iu  rozb ił  
kołyskę, w k tó re j  z n a jd o w a ła  się jego 
w n u czk a  licząca  9 tygodni. D ziecko 
s k u tk ie m  o d n ie s io n y ch  o b ra ż e ń  z m a r ­
ło.

Samobójstwo
dw ojga L w ow ian  w B izu eliow icaeli

P rzy  ul. I Io łów k i w e  L w ow ie  n n e  
szka ł  25 h  tni b ez ro b o tn y  m a la rz  p o ­
k o jo w y  K o n ra d  M arczyńsk i  z 30-let- 
nią  żoną  S te fan ią .  Z p o w o d u  d łu ższe ­
go b ez ro b o c ia  M arc z y ń sk im  pow odzi 
ło się b a rd z o  źle.

O s ta tn io  w yjecha li  oni do  Brzu- 
ch o w ic  i tam  w d o m u  T e o d o ra  K luka  
pope łn il i  s am o b ó js tw o , z a ż y w a jąc  
w iększą  ilość lum ina lu .

O b o je  w g ro ź n y m  s tan ie  p rz e w ie ­
z iono  do  szp ita la .

o ra z  in w e n ta rz  żyw y i m a r tw y  S zk o ­
dy  b a rd z o  znaczne. W  czasie p o ż a ru  
6 osób  u leg ło  c iężk iem u  p o p a rz e ń .u  
i zosta ło  p rzew iezo n y ch  do  szp ita la  w 
K rośnie . U dzia ł w ak c j i  r a tu n k o w e j  
wzięło  15 s t raży  p o ż a rn y c h  z p o w ia ­
tów k ro śn ie ń sk ie g o  i jas ie lsk iego . W  
ciągu  o s ta tn ic h  2 tygodn i jes t  to  już  
d ru g i  z rzęd u  wielki p o ż a r  w k r o ­
śn ień sk im , po  o s ta tn im  p o ża rze  w 
m ie jscu  P ia s to w y m  pod  Iw on iczem . 
Na m ie jscu  z o rg a n iz o w a n o  n a ty c h ­
m ias t  k o m ite t  d o ra ź n e j  p o m o cy  p o ­
gorzelcom .

50 zł. za jeden
(st) Na w o k a n d z ie  sąd u  A p e lacy jn e ­

go w P o z n a n iu  zn a laz ła  się sp ra w a  
zaw o dow ego  p rz e m y tn ik a  w a lu t ,  o b y ­
w a te la  w ęg iersk iego , m a jo r a  In d ih a  
vel Ingiga, k tó ry  zos ta ł  u ję ty  13 g ru

S tra s s m a n  o d d a n y  zos ta ł  w ręce  p o ­
licji, k tó ra  w d ro ż y ła  w  te j  sp raw ie  
dochodzen ie .  D r W o lf  dozn a ł  p o p a  
rż e n ia  twrarzy.

P o lic ja  P a ń s tw o w a  w B rzesku  a r e ­
sz tow ała  n ie jak ieg o  J a n a  W o łk a  z 
z M aszkienicy  za w sp ó łu d z ia ł  w n a p a ­
dzie  b a n d y c k im  w g r u d n iu  1935 r o ­
k u  na  p le b a n ię  w S zczep an o w icach  k. 
T a rn o w a ,  w czasie  k tó reg o  p robosz-

J a k  don ios ły  depesze, w  angiel 
sk ich  z a k ła d a ch  sam o c h o d o w y c h ,
p ro d u k u ją c e  s ły n n e  lu k su so w e  sa- 
sochody  „Rolls  - R o y ce11, w y b u c h ł  
s t r a jk  p ra c o w n ik ó w . Do s t r a jk u  
p rzy s tąp i ło  3.500 p ra c o w n ik ó w  o l­
b rz y m ic h  w a rsz ta tó w ,  z a t r u d n ia ją ­
cych  pe rsone l ,  z łożony z 5.500 osób, 
W  zw iązk u  ze s t r a jk ie m  jed en  z 
d z ie n n ik a rz y  an g ie lsk ich  o p isu je  na  
ła m a c h  „D aily  M ail11 swe re f lek s je  
ze zw iedzen ia  z a k ład ó w , a n a s tę p n ie  
z życią  spo łecznego  tak  o lb rzym iego  
perso n e lu .  (

R obo tn icy  są zrzeszen i w  ins lyh i-  
cji sam o p o m o co w e j ,  u t r z y m u ją c e j  
spó łdzie ln ię ,  k lub ,  te a t r  a m a to rs k i ,  
k in o  o raz  w ła sn ą  k a n ty n ę .  Dzięki n a ­
leży tem u  i spraw n e m u  k ie ro w n ic ­
tw u spó łdz ie ln ia  p rz y n o s i ła  rok  rocz 
n ie  zyski, k ló re  .by ły  w y d a w a n e  
cz ło n k o m  w  tow arze . ■ Część zysków  
cz ło n k o w ie  spó łdzie ln i p rz e z n a c z y ­
li na  z a k u p  n o w y ch  f i lm ów , w y św ie ­
t la n y c h  b ezp ła tn ie  d la  p r a c o w n i­
k ó w  z a k ła d ó w  i ich rodz in .

W z o ro w o  p ro w a d z o n y  te a t r  w y ­
s taw ia ł  jed y n ie  k la sy cze  sz tu k i  
S zek sp ira  o raz  b a śn ie  d la  dz ia tw y . Z 
o kaz ji  Św iąt b o żeg o  N a ro d z e n ia  t e a t r  
w y s ta w i ł  a rcy d z ie ło  S zek sp ira  „ K u ­

li r

za w ydaw anie „S ztafety44
P o  d w u d n io w e j  ro z p ra w ie  w sądzie  

o k rę g o w y m  w W a rs z a w ie  p rz e c iw k o  
ośm iu  oso b o m  o s k a rż o n y m  o d r u k o ­
w an ie  i k o lp o r to w a n ie  n ie lega lnego  
czaso p ism a  „ S z ta fe ta 11, o rg a n u  roz- 
wiązanege* O. N. K„ z a p a d ł  dziś w y ­
rok , k tó re g o  m ocą t rze j  o sk a rżen i :  
S te fan  L n isk i Z b igniew  K un ick i  i 
C zesław  G rądzk i — sk azan i  zostali na  
k a rę  w ięz ien ia  k a ż d y  po  1 ro k u  i 3 
miesiące.

W o ln ick i  i Szyszko J e rz y  o trzy m a li  
k a rę  po  1 ro k u  w ięzien ia ,  zaś Szyszko 
S tan is ław  —  9 m ies ięcy  w ięzien ia .  
14w'aj o sk a rżen i :  W o jc ie c h  J a x a  - Bą 
kow sk i  i E u g ien iu sz  D ą b ro w sk i  z o s ta ­
li u n iew in n ien i .

dzień więzienia...
d n ia  uh. r. n a  g ra n .c y  po lsk o  - g d a ń ­
skiej, p rz y  czym  o d e b ra n o  m u  21 000 
zł. i 300 do la ró w . Sąd  o k rę g o w y  w 
Gdyni sk aza ł  go n a  pó ł to ra  ro k u  w ię ­
z ien ia  i 40.00ó zł. grzyw ny, z zam ia  
n ą  w raz ie  n ieśc iąga lnośc i  n a  wię- 
zienie, licząc 50 zł. za jetien dzień w ię  
zien ia .

Sąd A pe lacy jn y  u t r z y m a ł  w  m ocy 
w y ro k  p ie rw sze j  in s tan c j i ,  p o d w y ż sz a ­
ją c  jed y n ie  sposób  przerachow ^ania  
grzyw ny  w raz ie  n ieśc iąga lnośc i  n a  
100 zł. za jed en  dz ień  w ięzien ia .

czowi ks W o j ta n o w s k ie m u  b an d y c i  
z rab o w a li  k i lk a se t  z ło tych , zegarek  i 
lo rn e tk ę .  Z ęgarek  i lo rn e tk a  zd rad z i ły  
sp raw cę .  W  r a b u n k u  b ra ł  rów n ież  ti- 
dz ia ł  jak w s k a z u ją  dane , o s ław io n y  
b a n d y ta  Z arzyck i

piec W e n e c k i11. D ra m a t  ten  zosta ł  
p rz y ję ty  en tu z ja s ty c z n ie  p rzez  tys ią  
czne  rzesze p ra c o w n ik ó w . Z in n y c h  
za k ła d ó w  p rzem y s ło w y ch  p rz y b y w a ­
ły liczne w ycieczki,  by  podziwuać ge­
n iusz  Szeksp ira ,  o d d a n y  p rzez  ludzi 
p racy .

Na sa m o rz ą d z ie  o p a r ta  o rg a n iz a ­
cja  k o le ż e ń sk a  ro zw ija  ‘.ię b a rd z o  p o ­
m yśln ie .  P o d czas  obecnego  s t r a jk u ,  
k ied y  3.500 p ra c o w n ik ó w  n ie  p o b ie ­
ra ło  p łacy , o rg a n iz a c ja  z że laznych  
reze rw  c z e rp a ła  p ien iąd ze  n a  w y d a ­
w an ie  zas i łków  i u d z ie lan ie  p o m o c y  
m a te r ia ln e j

f c a j m i l s z y  

p o d a r u n e k  

i mieninaujy

Zumtff lr ita lelturza

Aresztowanie wspólnika
bandyty  Z a r z g c ł f i e g o

Wieści ze świata
Organizacje robotników

U J  I  j S / % .

AMATORSKIE
najtańsza

wytwórnia
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Kraków do wieczora...
Odznaczenie szwedzkiego uczonego

u  Kralrou/ie
W  auli  a k a d e m ii  górn icze j  w K ra ­

ko w ie  w obecnośc i  po s ła  i m in is t r a  
p e łn o m o cn eg o  li róle.stwa Szwecji w 
V\ a rszaw ie ,  p. B ohem am i, sen a tu  a k a ­
dem ii  górn icze j  i licznych  re p re z e n ­
ta n tó w  św ia ta  n a u k i  i s te r  p r z e m y s ­
łow ych  o d b y ła  się u ro czy s to ść  w r ę ­
czen ia  d y p lo m u  d o k to ra  h o n o r is  c a ­
u sa  je d n e m u  z n a jz n a k o m its z y c h  u-

W  czasie  w czo ra jszego  p o b y tu  w 
K ra k o w ie  w ic e m in is t r a  W R . i OP. 
prof. U je jsk iego , d e legac ja  m łodzieży  
b lo k u ją c e j  po  w y b o ra c h  do B r a tn ia ­
ka  I D om  A k ad em ick ie  p rz y  ul. J a ­
b ło n o w sk ich ,  zab iegała  o aud ienc ję .

Z fa k tu ,  że p. m in is te r  nie p rzy ją ł  
b lo k u ją c y c h  m o ż n a  w y sn u ć  w n iosek ,  
ja k i  jest  s to su n ek  n a jw y ż sz y c h  w ładz  
p a ń s tw o w y c h  do tego ro d z a ju  p r o t e ­
stu, które; 11. e p o s ia d a ją  cech  p ra w n ie  
uzasad n io n y ch ,  ;koro  w y b o ry  zosta-

OHYDNA ZBRODNIA
Dziś r a n o  d o k o n a n o  w M arcyporę -  

bie pod  W ad o w ic a n n  o h y d n e j  z b ro d ­
ni. O lo  gospodarz  P io t r  W iech eć  u 
słyszał w nocy  jak iś  szelest, w obec  
czego ch c ia ł  s tw ie rdz ić  k to  się z n a j ­
d u je  w m ieszkan iu .  Gdy zbliżył się do 
o k n a ,  p a d ł  s trza ł  i W iech eć  t r a i io n y  
w czoło p a d ł  t ru p e m  n a  m ie jscu .

P o lic ja  p ro w ad z i  dochodzen ie ,  ce ­
lem w y k ry c ia  s p ra w c ó w  zb rodn i.

ZW ŁOKI NOW ORODKA
W  piv nicy  d o m u  p rzy  ul. Sarego  

JO, n a laz ła  J a n in a  B uduś, s łużąca, 
zw łok i  n o w o ro d k a  płci żeńskie j,  owi 
n ię te  w zw ój p a p ie ru ,  w rzu co n e  p ra  
w d o p o d o b n e  p rzez  o k ie n k o  do  p iw  
n ic y . - N a  po lecen ie  lek a rza  o b w o d o ­
wego zwłok i przewieziono- do z a k ła d u  
m e d y c y n y  sądow ej.

. .P o lo n ia11 donosi:
W  sądzie  okręgow \  111 w  N ow ym  

Sączu odb y ła  się se n sa c y jn a  ro z p ra w a  
p o zo s ta jąca  w śc is łym  zw iązk u  z a fe ­
rą  sp. \ \  a n d y  Parylewiczowmj.

P roces  ten  jest o tyle  n iezw yk ły , że 
p o raź  p ie rw szy  u ja w n io n e  n a  n im  
zostały^ n ie k tó re  szczegóły g łośne j a- 
fery. Na ław ie  o sk a rż o n y c h  zas iad ła  
Sala R cicher, żo n a  k u p c a  w  N ow ym  
Sączu, pod  zai zu tem  złożenia  fa łszy ­
w ych  zeznań.

W  czasie  rew iz ji  u śp. P a ry lew iczo -  
wej zna lez iono  list od R eic lierow ej 
w k tó ry m  ta  o s ta tn ia  p ros i  o zap ro te -  
go w an ie  sw ego sy n a  do  k lasy  7-mej
II. g im n a z ju m  w  N o w y m  Sączu, p o ­
n iew aż  k u r a to r iu m  k ra k o w s k ie  od ­
m ów iło  p rzy jęc ia  chłojica, z p o w o d u  
p rz e k ro c ze n ia  w ieku .

P rz e s łu c h a n a  w tej sp ra w ie  Reiche- 
ro w a  zezna ła ,  iż. is to tn ie  z w ra c a ła  się

czonych  św ia ta  w dz iedz in ie  chem ii 
f izycznej m eta li ,  prof. C. B ened ick  
sowi, p rezesow i k ró lew sk ie j  a k a d e m ii  
um ie ję tnośc i  w S z tokho lm ie  i c z ło n ­
kow i a k a d e m ii  n a u k  te c h n ic z n y ch  w 
W a rsz a w ie ,  k tó ry  od k i lk u  la t  p o z o ­
s ta je  w s ta ły m  k o n ta k c ie  z a k a d e m ią  
gó rn iczą  w K rakow ie .

Na w stęp ie  uroczystośc i r e k to r  a-

crlrct ilentfliów
ły zatw ie rdzone  p rzez  rek to ra -  ani 
ty m b a rd z ie j  d e m o k ra ty c z n y ch .

O s ta tn ie  w y p a d k i  w p ły n ę ły  d e p ry ­
m u ją c o  na  b lo k u ją c y c h

W y J a rg e n ia  dn ia

W  kio sk u  p rzy  ul. B asz tow ej w p o ­
bliżu Izby  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w e j  
n ie u ję ty  n a ra z ie  sp ra w c a ,  s k r a d ł  te ­
czkę, z a w ie ra jąc ą  s tem p le  i znaczk i  
pocz tow e i sądow e, w a r to śc i  około  
400 z ło tych  na  szkodę W o jc ie c h a  No 
w aka , w łaśc ic ie la  k io sk u .  S p ra w c a  
d o k o n a ł  k rad z ieży  w czasie  c h w ilo ­
w e - n ieobecnośc i  Now7ak a ,  k tó ry  
p rzez  za p o m n ie n ie  n ie  z a m k n ą ł  sw e ­
go kiosku .

W czo ra j  s k ra d z io n o  pozostaw  iony 
oliw iłow o wmzek dz iec ięcy  w podw ó- 
, zu U liezp ieczaln i Spo łeczne j  p rz y  ul. 
B a to rego , n a  szkodę  B su e r  Ju li i ,  k tó ­
ra  by ła  z d z ieck iem  u lek a rza .

ODCZYTY:
S ta ra n ie m  o d d ł ia łu  k ra w o w sk ie g o  

Zw. Z aw odow ego  L i te ra tó w  P o lsk ich  
odbędzie  się w  p ią tek  9 bm . o godz. 
19-ej w Gol N oyuin  U. J. k u  u czcze ­
n iu  50-lecia p o ja w ie n ia  się p ie rw szy ch  
utwTorów  p o e ty ck ich  K az im ie rza  
Przerwry T e tm a je ra  p re le k c ja  J a n a

k a d e m ii  gó rn icze j  prof. T ak l iń sk i  w y ­
głosił p rzem ó w ien ie ,  w k tó -y m  zło­
żył ho łd  z m a r łe m u  k o m p o z y to ro w i  
p o lsk ie m u  K aro low . S z y m a n o w sk ie ­
m u, k tó reg o  p a m ię ć  zeb ran i  uczczili 
p rzez p o w s ta n ie  i ch w ilę  ciszy

. Z kole i po p rz e m ó w ie n iu  r e k to ra  
Ju k l iń sk ieg o  i d z ie k a n a  w y d z ia łu  h u ­
tn iczego  prof. K ru p k o w sk ie g o ,  k tó rzy  
nak re ś l i l i  zycioryrs o raz  zasługi nau- 
kowTe uczonego, o d b y ła  się c e re m o n ia  
w ręczen ia  d y p lo m u  h o n o r is  causa .

P ro f .  B ened icks  p o d z ię k o w a ł  za 
zaszczy tne  o d zn aczen ie  w ję z y k u  poi 
sk im , w k tó ry m  n a k re ś l i ł  n a s tę p n ie  
ob raz  ro zw o ju  s to su n k ó w  naukow Tych 
po lsko  - szw edzkich .

P ie trzyck iego  pt. „ T e tm a je r  poeta-  
cz ło w iek 11. P re lek c ję  i lu s tro w a ć  bą 
dzies rec y ta c ją  poezji T e tm a je r a  l e k ­
tor  li. J. dr.  W ła d  J. D obrow olsk i.

* • * *

Dziś w c z w a r te k  8-go k w ie tn ia  o g. 
19 w sali pos iedzeń  Izby p rzem . - h a n ­
dlowe., w K ra k o w ie  s ta ra n ie m  k r a ­
kow sk ieg o  T o w a rz y s tw a  E k o n o m ic z ­
nego odczy t na  te m a t  „ L a  vie c h e re  
au  16-me s.“ , w7\  głosi w icep rezes  f r a n ­
cusk ie j  fe d e rac j i  a d w o k a tó w  P  E. 
G ardo t

D n ia  n as tępnego ,  9-go bm . p. A 
G ardo t wygłosi odczy t  p t . : ,„ D o v id  d 1 
an g e rs  e t la P o lo g n e 11 w  sali m u z e u m  
p rzem y sło w eg o  o goaz  '1 9  tej, s t a r a ­
n iem  to w a rz y s tw a  p rzy .ac ió ł  F ra n c j i  
w K rakow ie .

* * *
S ta ra n ie m  po lsk iego  T o w a rz y s tw a  

K ra jo zn aw czeg o  9 bm . o godzin ie  19 
w7 sali Inst. G eograficznego  przy ul. 
G rodzk ie j  64 wygłosi odczyt p. W o j ­
ciech W a lc z ak  p t . :Ó T rz y  tys iące  k i ­
lo m e tró w  m o to c y k le m  przez  Po lskę  
w s c h o d n ią 11. O dczyt będz ie  i lu s t ro w a ­
ny l icznym i fo to g ra f iam i.

T E A T R  -  KU O
Z Teatru nu* .1. S łow ack iego. —

Dzisiaj w7 c zw ar tek  in te re su ją c a  a n ­
g ie lska  sz tuka  J o h n a  van  D ru ten  
„M ały W o o d le y 11 w7 o p ra c o w a n iu  sce­
n iczn y m  reż. W . B .egańskiego .

IV sztuce udzia ł b io rą  pp.: Pawdow7- 
ska, B iegański, Kaliszewski, Modze 
lew ski, W ęgrzyn , W ro ń sk i  i in.

J u t r o  w p ią tek  z pow7odu p rzeds ta  
w ien ia  dl m łodzieży  k ra k .  szkół ś re ­
d n ich  (w ysprzedane) —  w ieczorem  
p rzed s taw ien ia  nie będzie.

W' sobotę  po cenach  zn iżonych , cie 
sząca się w ie lk im  pow7odzen iem  ko- 
m ed ia  St. B ekefi‘ego „N ieu sp raw ied  
liw iona  g o d z in a 11 w o p ra c o w a n iu  sce­
n icznym  reż. K arbow sk iego . W  p r ó ­
b ach  pod k ie ru n k ie m  dvr. K. F ry c z a  
k o m ed ia  B e a u m a rc h a is ‘ego „W ese le  
F ig a r a 11, k tó ra  będzie  na jb liż szą  p r e ­
m ie rą  te a t ru  im. J. S łowackiego.

HERALD KREI TZBERG, z d o b y w ­
ca I. n a g ro d y  tań ca  na O lim piadz ie  
tan eczn e j  w7 ro k u  1936 w Berlin ie , 
w y s tąp i  z je d n y m  w ieczorem  w czw ar 
tek dn ia  8 bm. w S ta ry m  Teatrze.

HANKA ORDONÓW NA, nasza  n ie ­
z ró w n a n a  p ieśn ia rka -d iseuse ,  k tó ra  
na o s ta tn im  w ieczorze  w7 K rakow ie 
odn ios ła  n iezw y k ły  sukces, w ystąp i 
p rz e d  w y ja z d e m  tło W ie d n ia  jeszcze 
raz ,  a to  w S ta ry m  Tea trze .  Bilety 
w ra z  z g a rd e ro b ą  w cenie  od zł. 0.8C 
do 4.50 są już do nabyc ia  w kasie 
S ta rego  T ea tru .

CO GRAJĄ W  KINACH?
ADRIA: „Penny
APOLLO: „Piętro w yżej . (Bodo, Gros- 

sów na).
ATLANTIC: „M atura11 i „Papa się żen i1 
DOM ŻOŁNIERZA: „Awantura am ery­

kańska11 (N akoneczna - B odo). 
BAGATELA: „K rw aw e p erły11 i rew ia pt.

„W esoh św ięta11.
M l ZEUM: „O statnie dni P om pei11. 
PROM IEŃ: „K aprys m ilionera11.
STELLA:. „Earbara R adziw iłłów na11. 
SZTUKA: „Bogate b iedactw o11.
ŚW IT: „O rdynat M ichorow ski11. 
UCIECHA- „Dyplomatyczna żona1
W ANDA: „D am a kam eliow ^11 (Gr. Garbc/

R A D I U

PIĄTEK 9 kw ietnia 1937 r.
Godz. 6.30 Audycja poranna; 8.00 Au­

dycja dla szkół; 11.30 Audycja dla szkół; 
12.03 Muzyka z płyt; 12.40 D ziennik  po­
łudniow y; 14.00 W iadom ości gospodarcze; 
14.05 M uzyka z płyt 15 15 Koncert; 15.55 
D okąd jechać w  św ięto?; 16.00 Życie k u l­
turalne Krakowa; 16.10 W iadom ości z 
dnia; 16.15 R ozm owa z chorym i; 16.30 
Orkiestra kolejow a; 17.00 Odczyt .Licea  
ogólnokształcące11; 17.15 K oncert so listów ; 
17.50 „E ncyklopedia m ów iona11; 18.00 P o­
gadanka aktualna; 18 10 P rzem ów ienie  
K ierownika Okr. U izędu W F  i P W  ze 
l.w ow a; 18.15 Poradnik Sportowy; 18.25 
Pieśni jiolskiej w w ykonaniu Marii Bień  
kow skiej, przy fortepianie Nora Jolesów - 
na; 18 50 „N ow iny leśne'1; 19.00 „W ypo  
w iedzieli s ię11 —  skecz Raorta; 19,20 „Z 
pieśnią po kraju-1; 19.45 „Obój, rożek i 
fago t1-; 22 30 Muzyka taneczna.

TAJKMN1CZE ZNIKNIĘCIE  
KUPCA KRAKOWSKIEGO

K o m u n ik a t  po l icy jn y  donosi o zn i­
kn ięc iu  ag en ta  hand low ego , R ettiga 
C ha im a  lat 47, zam ieszka łego  w  K r a ­
kowie. M iał on  16 m a rc a  w y jech ać  
do Bielska lub  R adom ia  i od tego 
czasu  nie  da ł rodz in ie  żadnego  z n a k u
0 sohie. Po lic ja  czyni p o szu k iw an ia  
za zag in ionym

DRUGA KONTROLA DOROŻEK  
(m) W d n iu  dz is ie jszym  Starostw7o 

g rodzk ie  p rz e p ro w a d z i ło  d ru g ą  z k o ­
lei lo tną  k o n tro lę  dorożek . W  w yni-  
ku  k o n tro l i  s twuerdzono z n aczn ą  p o ­
p ra w ę  w7 w yglądzie  do rożek  o raz  w o ­
źniców7. N iem nie j  je d n a k  .sporządzono 
jeszcze k i lk an aśc ie  don ies ień  k a r n y c h
1 w y co fan o  4 dorożki.

W  uroczystościach  pugrzcbow ycli 
ś. p, K arola Szym anow sk iego  wrziął 
rówmież u d z ia ł  Zw iązek  Żydów  Ucze­
stników7 W a lk  o N iepodleg łość  Polski,  
k tó ry  d e legow ał n a  pogrzeb  poczet 
s z tan d a ro w y .

sa li  j g t f o i g e l

Pierwszy proces w aferze Parylewiczowej

G D Y

Ka TAR i CHRYPKA
S T O S U JE  SIĘ

i-M NOffl E T H y L
C«na flakonika 1.60

do nabycia w a w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  w Polsce

z ta k ą  p rośbą  do śp. P a ry lew iczow ej,  
ale syn  je j  n ie  zos ta ł  p rzy ję ty  do  g im ­
n az ju m .

T y m c z a se m  w y w ia d  p rz e p ro w a d z o ­
ny  w7 N ow ym  Sączu stw lerdził, że 
A rona  R e ich e ra  p rzy ję to  do 7-mej 
k lasy  g im n az ja ln e j .  P r o k u r a to r  p o ­
c iąg n ą ł  w obec  tego do  o d p ow iedz ia ł  
ności R e ichcrow ą  za fa łszyw e z.ezna- 
n ia ,  ty m  b ard z ie j ,  że w id o czn e  się 
stało, iż Reicherowm ch c ia ła  p rzem il-

Sekretarz gminy -  oszustem
W lipcu  ubieg łego  ro k u  p o d ro b i ł  

s e k re ta rz  g m in y  Bukowdec 7 wek>li 
na  k w o tę  420 zł. p o d p isu ją c  je  n a z ­
w isk iem  J a n a  S tas iaka .  W e k s le  te 
w ręczy ł  n ie ja k ie m u  S c h a c h n e ro w i za 
a p a r a t  radiow 7y m a r k i  „ A m b a s a d o r11, 

Za czyn  ten  zas iad ł  dziś B ukow iec  
n a  ław7ie o s k a rż o n y c h  w  sądzie  k ra

czeć l a k t  sk u te c z n e j  in te rw e n c j i  P a ­
ry lew iczow ej.

Na rozpraw ńe  o s k a rż o n a  w7y p a r ła  
się au to rs tw Ta listu), sąd  w ięc p o b ra ł  
od n ie j  p ró b ę  p ism a  i p o s tan o w ił  
p rz e p ro w a d z ić  ek sp e r ty zę  grafologi- 
czną.

R o zp raw ę  o d ro c z o n o  aż do czasu  
w y d a n ia  o rzeczen ia  p rzez  b ieg łych  
grafologów7.

k o w sk im  P o  p rz e p ro w a d z e n iu  ro z ­
p ra w y  zosta ł  sk a z a n y  n a  1 ro k  w ię ­
zienia, z łagodzone  do 6 m ies ięcy  z 
zaw ieszeniem . O sk a rż a ł  p ro k  dr. Oj 
rzanow sk i.

 o --------

i LUDOW IEC p r z e d  s ą d e m  
W  KRAKOW IE

P rzed  sądem  k r a k o w s k im  zas iad ł  
dzia łacz  S t ro n n ic tw a  L u d o w e g o  Jó ze f  
Szeląg z Myślenic, k tó re m u  a k t  o s k a r ­
żen ia  za rzuca  n a p a ść  n a  p o l ic jan ta .  
Szeląg m ia ł  w ed łu g  a k tu  o sk a rżen ia ,  
w7 czasie  w iecu ludow ego  w  g r o m a ­
dzie Brzegi, d n ia  31 m a ja  1936 ro k u ,  
rzuc ić  się n a  p o l ic ja n ta  i w y rw a ć  b a ­
gnet, u s i łu jąc  go przebić .

Sąd dla b r a k u  ja k ic h k o lw ie k  d o w o ­
dów  w in y  u w o ln i ł  Szeląga w  z u p e ł­
ności O sk a rż a ł  p ro k .  d r  O jrzan o w - 
ski, b ro n i ł  dr. Skiba.

Minister Ujejski nie przyjął delegacji
f»f olrit / «?c ę# c fi
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Wodości! Ty nad poziomy...
(mol) Z a jśc ia  n a  w yższych  uczel­

n iach  —  to ty lk o  jed en  o d c in ek  życia  
po lsk ie j  m łodzieży. I to odc in ek  b a r ­
dzo m ały , gdyż m łodzież  s tu d ju ją c a  
s tan o w i w Polsce n ie z n a c zn y  odsetek .

Dla z ro z u m ie n ia  kw esti i  młodzież} 
na leży  p rz e p ro w a d z ić  d o k ła d n ą  a n a ­
lizę m łodego  um ysłu  i c h a ra k te ru .  Do 
tego celu  pos łuży  n a m  an k ie ta ,  k tó r a  
u k a z a ła  się p rzed  k i lk u  la ty  w  p e w ­
n y m  piśm ie n ie m ie c k im  p. t. „M y m ło ­
dzi —  a oni s ta rs i" .  In ic ja to rz y  a n k ie ­
ty zw rócili  się w p ro s t  do  m ło d y c h  z 
za p } ta n ie m  n a  te m a t  ró żn ic  i kon- 
f l ik ó tw  m iędzy  m ło d y m  a s ta ry m  p o ­
k o len iem . N iew ątp liw ie  o d p ow iedz i  
d a ją  n iezw yk le  c ie k a w y  m a te r ia ł .  
Część m ło d y ch  uw aża ,  iż g łó w n ą  r ó ­
żnicę s tan o w i s fe ra  z a in te re so w a ń  in ­
ni w idzą  różn icę  w o d m ie n n } m  św ia ­
topoglądzie. Stars i  są zazw ycza j  kon  
serw atyw n i, o b a rczen i  n a lo te m  t r a d y ­
cji, k tó re j  m łodz i  w łaśn ie  n ie  u zn a ją .

W ie lu  uczestn ików ' a n k ie ty  u p a t r u ­

je is to tę  k o n f l ik tu  w  w a r u n k a c h  po 
w o je n n y c h ,  w  k tó ry c h  ro z w in ę ła  się 
dzis ie jsza  młodzież.

J a k  w id z im y  s a m a  m łodzież  n ie ­
zgodna  jes t  w  ocen ie  p rzyczyn ,  k tó re  
są p o d s ta w ą  odw iecznego  z resz tą  k o n  
f l ik tu  m ło d y ch  i s ta rych .

J e d n y m  z na jb o le śn ie jszy ch  z jaw isk  
o s ta tn ic h  la t  jest  bezroboc ie ,  k tó re  
n a jb a rd z ie j  d a ło  się we znak i  w łaśnie  
m łodym  Tysiące , se tk i tysięcy  m ło ­
d y ch  w ałęsa  się te raz  po  św iecie  b e z ­
rad n ie ,  z o p u szczo n y m i rę k o m a  w' o- 
czekiwra n iu  n a jw ię k sz e j  łask i p racy!  
Z jaw isk o  to  oczyw iście  m a  swój 
w p ływ  i sw oje  znaczen ie  —  d e m o ra l i ­
zu jące .  B e ra d n o ść  każe  s z u k a ć  w y j ­
ścia, rozw iązan ia  i to  ja k  n a jb a rd z ie j  
rad y k a ln e g o ,  n a j lep ie j  p ro w a d z ą c eg o  
do celu. S tąd  w sze lk ie  idee  s k ra jn e  
czy faszys tow sk ie ,  czy k o m u n is ty c z n e  
w łaśn ie  w tej m łodzieży zna jdą  g ru n t  
n a jb a rd z ie j  p o d a tn y  i czuły.

Z n a n y  jest  fak t ,  iż w szelk ie  ru c h y

34-milionowe państwo
P a ń s tw e m  o tej liczbie ludnośc i 

je s t  Polaka , k tó ra  w edle  s ta ty s ty k i  na  
1 s tyczn ia  br, l iczyła  równio 34 m il io ­
ny 221 tysięcy  m ieszkańców  W  p r z e ­
ciągu o s ta tn ic h  5 lat (1931— 1936) li 
czba  ludnośc i w z r o s h  o 2 m il io n y  78 
tysięcy, tj. 6.5%.

Jeżeli te liczby b ędą  czyta li  np. we 
W łoszech , k to ś  ta m  będzie  p ę k a ł  z 
zazdrości. T a m  m im o  p ró śb  i gróźb, 
m im o  p re m ii  i o d zn aczeń  liczba lu d ­
ności zm n ie jsza  się, co z resz tą  nie 
może dziwne: n a ró d ,  k tó ry  żyje  w u 
c isku  po li ty czn y m  i w  nędzy  m a te r i a l ­
nej nie m a  o c h o ty  do ro z m n a ż a n ia  się. 
T o  sam o  odnosi  się do  Niemiec, tam  
już  p rzed  25 la ty  k a n c le rz  Brilow' z a ­
zdrośc ił  P o la k o m  „kró liczego  ro z m u a  
ż a n ia "  się, podczas  gdy w tym  in te r e ­
sie j a k  w e w szys tk im , są pow oln i i 
sys tem atyczn i .

Ż art  na  s t ro n ę  ten  p rzy ro s t  lud- 
dnośc i m a  i sw oje  m n ie j  ja sn e  s tron} .  
Rok roczn ie  p rz y b y w a  n am  100— 500 
tysięcy ludzi,  p odczas  gdy da lek o  
w iększa  liczba s ta rszy ch  nie m oże 
zna leźć  p racy  Z n a n ą  jesl t ra d y c ja  n a ­
szej m łodzieży, k tó ra  po w yjśc iu  ze 
szko ły  jes t  s ta le  b e z ro b o tn a  —  są m ło ­
dzi ludzie, k tó rz y  w ogóle  jeszcze nie 
p raco w ali  Co ted y  będzie  z n a r a s t a ­
ją c y m  p o k o le n ie m ?

Mówi się u nas, że m a m y  tyle  z ie­
mi, że m o g łab y  wyżywać p o d w ó jn ą  
ilość ludności.  Ale je s t  to  p rzew ażn ie  
z iem ia  n a  k re sa c h  w sch o d n ich ,  k tó r ą  
w ie lk im  n a k ła d e m  k o sz tó w  trz e b a b y  
d o p ie ro  n a rz ą d z ić  do u p ra w y .  A s tać  
nas  n a  to?  Jeżeli d la  w 'ydatku oko ło  
400 m il io n ó w  n a  inw es ty c je  m usi się 
u k ła d a ć  aż 4-le tni p lan , coby  d o p ie ro  
było, g d yby  zaczęto  o b m y ś lać  p la n  
n a  osuszen ie  np  błot Poles ia?  C hyba  
rozłożyć w y k o n a n ie  na dz ies ią tk i  la t  
tak , że obecne  pok o len ie  nie m ia łoby  
z tego k o rz \  ści

Bądź co bądź  zb liżam y  się do  rz ę ­
du  ty ch  p a ń s tw  .k tó re  n a  po d s taw ie  
swej ludnośc i  m a ją  p ra w o  zaliczyć 
s,ię do w ie lk ich  m o c a rs tw .  Nie je s te ­
śm y  zbyt d a lek o  od  F ra n c j i ,  k tó rą  
p rzy  je j  d e p o p u la c j i  za ja k i  tuz in  la t  
z pew n o śc ią  zd y s ta n su je m y .  T a k ie  
p a ń s tw o  m a  już te raz  m ożność  o d g ry ­
wa nia p o w ażn e j  ro li  n a  ró w n i  z wiel 
k im i m o c a rs tw a m i.  T rz y m a ć  się z b o ­
ku nie  m a m y  powrodu.

now e, w ie lk ie  i re w o lu c y jn e  zaw sze 
op ie ra ły  się n a  m łodych .

Młodzi nie z n a jd u ją  obecni,, o d p o ­
wiedzi n a  pa lące  p ro b lem y . O d p o w ie ­
dzi tej nie da ją  je j  p ro g ra m y  p a r ty jn e ,  
od p ow iedz i  te j  n ie  d a je  je j  połoczen- 
stwo. Z naleźć  m u s i  ją  sobie sam a. I 
d la teg o  m oże  w y c iąg a  n ie  jed en  raz  
fa łszyw e  w niosk i .  T a k ą  r e a k c ją  są 
za jśc ia  a n ty ży d o w sk ie .  A b s t ra h u ją c  
od hecy  u p ra w ia n e j  p rzez  s ta ry c h  
„dz ia łaczy  n a ro d o w y c h " ,  na leży  p rzy  
jąć , iż jes t  tak że  ta k a  g ru p a  m łodych , 
k tó ra  w ierzy ;  iż w ie lk ą  przyszłość  m o ­
żn a  zb u d o w ać  n a  zn iszczen iu  Żydów. 
Ale i tych  w in n a  w k ró tc e  p rz e k o n a ć  
rzeczyw istość .  Choć c o r a z — w ięcej 
g łów  ży d o w sk ich  ro zb i ty ch  n a  u n i ­
w e rsy te ta c h ,  choć  wiele p e ta rd  w y b u ­
ch ło  w  sk le p a c h  ży d o w sk ich ,  los m ło  
d y ch  P o la k ó w  nie po lepszy ł  się!

Z d ru g ie j  s t ro n y  na leży  w'ziąć pod  
u w ag ę  czy m łodz ieży  p o lsk ie j  przy- 
stoi p o s łu g iw ać  się ta k im i  poziom ym i 
n isk im i m e to d a m i?  Czy ta k ic h  „ m ło ­
d y c h "  na leży  rzeczyw iście  u w a ż a ć  za 
m ło d y c h ?  Do m łodośc i  z w ra c a  się 
W ieszcz  N aro d u ,  by  w znosiła  się n a d  
poz iom y, by p o ru sz y ła  z p o sad  z ie­
mię.
.  N iem iecki p isa rz ,  M aks Adler w 
sw ej p ię k n e j  książce  o w y c h o w a n iu  
przysz łośc i p. t. „N eue M enselicn“ 
w y ra ż a  s łuszne  zdan ie ,  iż „m łodym  
jes t  n ie  ten . k io  m a  jeszcze zd row e  
c ia ło  i św ieżą  k re w  w' ży łach , a le  ten, 
k tó reg o  d u ch  jest  m łody , to  znaczy, 
że dąży  ku  N o w em u  J u t r u ! "

W ty m  zd an iu  z n a jd u je  się d ro g o ­
w skaz  d la  m łodzieży . Nie dem agog ia ,  
lan i f razes  u leczą  bo lączk i  m łodych ,  
ale  prawTdz iw a  w a lk a  o N ow e Ju tro !

Zemsta Icsu
P. inz. Ję d rz e j  M oraczew'ski jes t  

jedny m z n a js ta r sz y c h  —  n ie ty lk o  co 
do  w ieku, a le  i p rzy n a leżn o śc i  p a r -  
ty jn e j  —  socjalistów' w Polsce. P rz e d  
ja k im iś  40 la ty  n iem a łe  m u s ia ło  wy 
w rzeć  w rażen ie  w s tą p ie n ie  do  ów cze ­
snej PPS1) in ż y n ie ra  k o le jow ego  na 
w yższym  s tan o w isk u ,  sy n a  w ysok iego  
u rz ę d n ik a  (ojciec był szefem  b u d o w ­
n ic tw a  p rzy  c. k n a m ie s tn ic tw ie  we 
L w ow ie),  sz lachc ica  (he rbu  C holeka). 
W  r. 1907 p rzy  p ie rw szy ch  w y b o ra c h  
na  p o d s taw ie  p o w szech n eg o  p r a w a  
głosowra n ia  p. M oraczew sk i zos ta ł  wy'- 
b r a n y  p os łem  do  p a r la m e n tu  w ie d e ń ­
skiego  z o k rę g u  S try j— Kałusz, przy- 
czem  on, soc ja lis ta ,  m ia ł  j ioparc ie  u- 
rzęd o w e  z tej rac j i ,  że k o n t r k a n d y d a ­
tem  jego  był Żyd.

P. M oraczew sk i zaw sze  lubiał c h o ­
dzić  w ła sn y m i d ro g am i.  N iem ało  k ło ­
p o tó w  m ia ł  z n im  Ig n acy  DaszyTiski 
j a k o  p rezes  k lu b u  PP S I)  w p a r la m e n  
cie. W 1914 r M oraczew sk i w s tąp ił  
do  legionów, o d b y w a ł  służbę w ta b o ­
ra c h  w I b rygadz ie .  P o  w ojn ie  —  jak  
sam  op isa ł  —  zosta ł  o d k o m e n d e ro w a
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Umundurowanie młodzieży
szko lnej

(st.) M in is te rs tw o  W. R. i O. P. sp e ­
c ja ln y m  o k ó ln ik ie m  p rz y p o m n ia ło ,  
że ro z p o rz ą d ze n ie  z 1933 r„  w p r o w a ­
d za jące  jed n o l i ty  u b ió r  d la  m łodzieży  
państw ow w ch  szkół ś re d n ic h  o g ó ln o ­
ksz ta łcących ,  z a k ła d ó w  k sz ta łcen ia  
nauczyc ie l i  o raz  szkół zawrodowy ch, 
nie odnosi się  do dziatw y szkół p o w ­
szechnych .

YV zw iązk u  z ty m 
w ładzom  szkolnym .
Iwom  publicznych  
szkół pow szechnych  

n ac iskugo k o lw iek

nie w oln o  ani 
ani k ierow nic-
i p ry w a tn y c h  

w y w ie rać  jak ie -  
na  rodziców i

d z ia tw ę  w sp raw ie  w p ro w a d z a n ia  o-

b o w iązkow ego  jed n olitego  ubioru w 
szko łach  pow szechnych .

S p ra w a  u b io ru  dzieci w szko łach  
p o w szech n y ch  n a leży  w yłączn ie  do 
rodzicóyy. Jeżeli sam i rodz ice  yv tym  
k ie r u n k u  yyyrażą życzenie, m oże  sz k o ­
ła yv p o ro z u m ie n iu  z n im i w p r o w a ­
dzić  d la  dzieci jedno lity  u b ió r  c a łk o ­
wity lub  częściowy. Nie m ogą  j e d n a k  
z tego pow o d u  in n e  dzieci d a n e j  s z k o ­
ły, w zględnie  ich rodzice, sp o ty k a ć  
si ęze s t ro n y  szkoły i  jak im k olw iek  
nacisk iem , trudnościam i lub przykro­
ściam i.

 o -------

ny na s ta n o w isk o  p ie rw szego  p rezesa  
Rady ministróyy yv o d b u d o w a n e j  P o l ­
sce. M iał w sw ym  k ró tk im  u rz ę d o w a ­
niu  n ie p rz y je m n y  yyypadek: w zw iąz ­
k u  ze sp isk iem  S ap ieh y  był z in n y m i  
m in is t r a m i  p rzez  k i lk a  godzin  pod  
s trażą .

Do r  1926 yyraz z sw ym  ubóstw ia-  
n y m  szefem  Jó ze fem  P i łsu d sk im  żył 
n a  uboczu , m ieszka li  ob o k  siebie w 
S u le jów ku . Gdy zaczęło  się rozb i jan ie  
PPS, M oraczew sk i obok  J a w o ro w sk ie -  
go n a js i ln ie j  do  tego p rzy łoży ł  rękę. 
W b re w  u c h w a le  p a r t i i  p rz y ją ł  tekę  
m in . ro b ó t  jn ib l icznych  w gab inec ie  
B a r t la  i za to /o s ta ł  z p a r t i i  f o rm a ln ie  
w yk luczony .

Reszta już jioszła ga lopem  M ora- 
czewTski ch c ia ł  z ra n ić  P P S  n a  n a jc z u l ­
szym je j  m ie jscu :  na  k la so w y ch  zw iąż 
kuch  zaw'odowrych. P rz y  o f ic ja ln y m  
p o p a rc iu  za łożył k o n k u r e n c y jn e  zwią 
zki, k tó re  u ją ł  w zb io ro w ej  nazw ie  Z. 
Z. Z. (Zw iązek  Zw iązków  Z.awodo- 
w vch) Była to  n a tu ra ln ie  o rg a n iz a ­
c ja  tzw. san a c y jn a .  Dziś dzieło  p o ­
w sta ło  przeciw' tw órcy . N ajs iln ie jszy  
o d ła m  ZZZ o rg a n iz a c je  gó rn o ś ląsk ie  
w y p o w iedz ia ły  sw em u  założę cielowi 
p o s łuszeńs tw o , n ie  godząc  się n a  o p o ­
zycję M oraczew sk iego  p rzec iw  w s tą ­
p ie n ia  do  o rg an izac j i  p łk . k o ca .

I na  s ta ro ść  p. Je d rz e j  zos ta je  o sa ­
m o tn io n y ,  w idzi w a lące  się swe dz ie ­
ło. S oc ja l is tom  nie wiele zaszkodził ,  
sobie  p o d k o p a ł  egzystencję .

Zapiski literackie
„DOLORYZM*4 —

NOW Y KIERUNEK LITERACKI.
P ra s a  f r a n c u s k a  pośw ięca  w iele  o- 

inów ień , u t rz y m a n y c h  w to n ie  racze j  
k ry tę  cznyni, no w ej  ko n cep c j i  tw ó r ­
czości l i te rack ie j ,  p re te n d u ją c e j  do 
nazw y szkoły t. zw. „ d o lo ry z m u 1 , —  
T w ó rc ą  tego nowrego k ie r u n k u  jest 
Ju l l ie n  T eppe , w ed łu g  k tó re g o  ty lko  
ból m oże być d la  u m y s łu  tw órczego  
na jczy s tszy m  ź ró d łem  n a tc h n ie n ia .  P. 
T e p p e  da  p o d t r z y m a n ia  sw o je j  tezy 
p o d a je  szereg n a z w isk  n a jw y b i tn ie j ­
szych  p rzed s taw ic ie l i  l i t e r a tu ry  ja k :  
M oliere, La  R o ch e fo u cau ld  R ousseau . 
Yigny F la u b e r t ,  D a u d e t  P ro u s t  i p i ­
sze: „Czyż m o ż n a  zaprzeczyć , że w 
p rzew ażn e j  części ludzie  b a rd z o  c h o ­
rzy lub  b a rd z o  nieszczęśliw i osiągnęli 
na jw yższe  szczyty  sz tuk i  „p isa rsk ie j" .

K ry ty cy  p rz e c iw s ta w ia ją  się tezom  
j>. Tepjie , a naw'et n ie k tó rz y  z n ich  /  
p e w n ą  i ro n ią  w y ra ż a ją  życzenie, a b j  
d o lo ry zm  zna laz ł  sw ój k re s  w w eso ­
ły m  b a n k ie c ie  w ś ró d  ogó lne j  radośc i

/  „RADY KSIĄŻKI*4.
W  sa lo n a c h  w a rsz a w sk ie g o  ho te lu  

Bris to l odb y ła  się k o n fe re n c ja  p r a s o ­
wa, zw o ła n a  p rzez  za rz ą d  R ad y  K siąż­
ki, n o w o p o w sta łeg o  s to w arzy szen ia ,  
w włonionego z poszczegó lnych  o rga- 
n izacy j  a u to ró w  i w y d aw có w . Na ze 
b ra n ie  p rzyby li  m  in. liczni p rz e d s ta  
w iciele św ia ta  l i te rack iego  z a k a d e m i ­
k a m i  l i t e ra tu ry  T. B oycn i-Ż e leńsk im  
i K. lrzyrk o w s k im  n a  czele.

Po z ag a jen iu  z e b ra n ia  przez  p re z e ­
sa Rady' b. m in . A ugusta  Zaleskiego, 
dyr .  d r  J. M uszkow sk i n ak re ś l i ł  zada  
n ia  oraz  p ro g ra m  p r a c  R ad y  K siążki.

Cele o rgan izac j i  z m ie rza ją  w trzech  
z a sad n iczy ch  k ie ru n k a c h :  1) oddzia  
ły w a n ia  n a  op in ię  pub l iczn ą  o raz  in- 

c ia ł u s ta w o d a w -  
u rz ę d a c h  i t. j). w 
sp ra w a c h ,  zw iąza-  
k s iążk i  i czyteln i

ute rw e n .o w a iu a  
czych, u w iadz , w 
najżyw o tn ie  jszych  
nych  z ro zw o jem
ctw a, j a k  zw a lczan ie  a n a l fa b e ty z m u  
tw o rzen ie  sieci b ib lio tek , p o d n ie s ien ie  
n o rm  z a ro b k o w a n ia  p is a rz y  po lsk ich , 
u zy sk iw a n ie  d la  k s iążk i  ulg p o d a tk o -  
w ych , szko len ie  p ra c o w n ik ó w  g ru p  
zaw o d o w y ch ,  z w ią z a n y c h  z k s ią ż k ą  
etc. 2) W s p ó łp ra c a  z w a rsz ta ta m i  
j iracy n a u k o w e j ,  z u cze ln iam i wszel 
k ich  stojini, z o rg a n iz a c ja m i  i o ś ro d ­
k a m i c z y n n y m i w zak res ie  ośw iata  
j iozaszkolnej,  3) b e z p o ś re d n ia  a k c ja  
p ro p a g a n d o w a .
51 R ad a  ks iążk i  p o d e j m u j e  n a  razir  

z a d a n ia  na jb liższe ,  n a w e t  za  w yko-  
n a ln e  w' chw ili  obecne j ,  a m ian o w ic ie :  
w e rb o w a n ie  j a k  n a j l ic zn ie jszy ch  z a ­
stępów' cz ło n k o w  z po m ięd zy  organ i 
zacyj, in s ty tu cy j  fi m  i osób  p r y w a t ­
ny ch ;  p o w o ła n ie  do życia  kół Rad; 
Książk i w w ażn ie jszy ch  o ś ro d k a c h  
R zeczypospo li te j ;  p o d jęc ie  w y d a w n i ­
c tw a  serii b ro s z u r  in fo rm a c y jn o -b i ­
b lio g ra f iczn y ch ,  k tó re  u p r z y s tę p n ia ­
łyby  zap o z n a n ie  się z n acze ln y m i za- 
ga d n ie n ie m i  nasze j  epoki. P ie rw szą  
g ru p ę  s ta n o w ić  m a ją  te m a ty  d o ty c z ą ­
ce wrsi, a m ian o w ic ie :  h i s to r ia  wsi i 
ch ło p ó w  w Polsce. Spółdzielczość 
w ie jska .  Jak  p o z n a w a ć  wieś i t. p.

R ozjiisanie  a n k ie ty  w' ^praw ie  m o ­
tywów' z a k u jm  ks iążek . W y n ik i  tej 
a n k ie ty  m o g łyby  d ać  w sk azó w k i co 
do n a jb a rd z ie j  ce low ego u k sz ta ł to w a  
m a  dz ia ła lnośc i  w y d aw n icze j  i h a n d lu  
ks ięgarsk iego

U stan o w ien ie  co roczn ie  n a g ro d y  dia 
w ydaw ców , d ru k a rz y ,  g ra f ik ó w  za 
n a j lep ie j  w y d a n ą  k s iążk ę  ubiegłego 
roku

P rz e p ro w a d z e n ie  w n a d c h o d z ą c y m  
sezonie  akc ji  p ro p a g a n d o w e j  n a  rzecz 
ks iążk i  j a k o  to w arzy szk i  w czasów  w a ­
k a c y jn y ch .

H a ż t ł y  cfoAry OAyu/oief
c z ł o n k i e m

P o l s l i i e y o  
Czerwonego 
M r z y ż o ! ! ?
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Nadprodukcją a neczyuisfeść
N a rz e k a m y  n a  h ip e rp ro d u k c ję  in ­

te ligencji .  Ciągle p o w ta rz a  się tra g ic z ­
n ą  s ta ty s ty k ę  b e z ro b o tn y c h  in ż y n ie ­
rów , a d w o k a tó w , lek a rzy ,  b o r y k a j ą ­
cych  się z t r u d n o śc ia m i  życ iow ym i, i- 
m a ją c y c h  się k a ż d e j  p racy ,  by leby  
ty lko  ja k o ś  w y trw a ć ,  w y trzy m ać .  Nic 
w ięc dz iw nego, że m a sy  nasze j  in te ­
ligencji u leg a ją  p o w o ln e j  p a u p e r y z a ­
cji. Na p o rz ą d k u  d z ie n n y m  z n a jd u je ­
m y  w y p a d k i  o b e jm o w a n ia  na jc ięższej 
p ra c y  f izyczne j p rzez  inży n ie ró w , p r a ­
cy, do k tó re j  b ra ło  się do ty ch czas  siły 
n ie k w a l i f ik o w a n e ,  k tó ry m  p łaciło  się 
g roszow e p en s je  i k tó re  osta teczn ie ,  
w obec  p o z io m u  życ ia  tak ieg o  ro b o tn i  
ka , w y s ta rczy ły  m u n a  w egetac ję ,  a 
k tó re  nie m o g ą  ab so lu tn ie  w y s ta rczy ć  
cz łow iekow i,  k tó ry  siłą rzeczy  m usi 
żyć na  n ieco  w yższej s topie. I d la tego  
w p ro s t  k a ta s t ro fa ln e  jes t  po łożen ie  in ­
teligencji.

O czyw iście  nie m oże być m o w y  o 
jak ie jś  rzeczyw is te j  n a d p ro d u k c j i  in ­
teligencji Jes t  to a rg u m e n t  b a ł a m u t ­
ny, m a ło  p rz e k o n y w u ją c y .  N a d p r o d u ­
kc ją  m o g libyśm y  n a z w a ć  tak i  s tan ,  w 
k tó ry m  w szystk ie  m ożliw e i k o n iecz­
ne p lacó w k i  b y łyby  obsadzone ,  gdyby 
k ażda  m ie jscow ość , k ażd a  wieś p o s ia ­
d a ła  np. leka rza .  T y m c z a se m  n ie ty lko  
na  k re sach ,  n ie ty lk o  po w siach  nie 
m a lekarzy , ale  gdy n a w e t  k tó ry  z 
n ich  p ró b u je  osied lić  się w tak ich  
m ie jscow ośc iach , s k a z a n y  jest  n a  g ło ­
d o w an ie .  L u d n o ść  w jiraw d z ie  ch o ru je .  
1 to ciężko, ale  n ie  m a  czym  op łac ie  
lekarza .  Często o j io w iad a ją  ci lekarze ,  
że p rzy ch o d zą  n ie je d n o k ro tn ie  do 
n ich  pac jen c i  z c h o ro b a m i  b a rd z o  
z n aczn y m i i zam ias t  h o n o r a r iu m  
p łacą  p ro d u k ta m i  g o sp o d a rczy m i:  
k a r to f la m i  czy zbożem , bo inacze j  
p rzysz ło  by  im  um rzeć ,  n ie  m ogąc  u-

O s ta tn io  m ów i się w iele  ó tune lu  
przez M ont Blanc, k tó ry  m a  połączyć  
do p ły w  do rzek i  Arde, do p ły w  R o d a ­
nu  po s t ro n ie  f r a n c u s k ie j  z do l in ą  
rzek i Dory, d o p ły w u  P a d u  do s t ro n ie  
włoskie j.  Pó łnocny  w y lo t  tu n e lu  bę- 
d z i t  się z n a jd o w a ł  w C h am on ix ,  po- 
ł .u d m o w y  w  odległości 2 i pół k i lo ­
m e t ra  od E n treves .

K om ite t  b u d o w y  tu n e lu  z u d z ia ­
łem  re p re z e n ta n tó w  F ra n c j i ,  W ło ch  
i S zw a jca rń  zos ta ł  u k o n s ty tu o w a n y ;  
dw ie  trzecie  k a p i ta łu  b u d o w y  m a ją  
być d o s ta rczo n e  p rzez  g ru p ę  f r a n c u ­
ską. K oszta  b u d o w y  ob liczono  n a  200 
m ilionów  f ra n k ó w , a m o r ty z a c ję  ob li­
czono  n a  50 lat.

D ługość tu n e lu  będzie w y n os iła  
12.6 k i lo m e tró w , sze rokość  8.5 m e t ­
rów.

B u d o w a  p o trw a  6 lat i z a t ru d n i  
5.000 ro b o tn ik ó w .

W  zw iązk u  z ty m  w a r to  p r z y p o m ­
nieć. ja k ie  są n a jw ię k sz e  tu ne le  w E- 
uropie .

T u n e l  A penińsk i jest  d ru g im  co do 
długości tu n e lem  n a  k o n ty n e n c ie  E u ­
ropy . Z n a jd u je  się on  n a  l in ii  k o le ­
jo w e j  t. zw. „ D ire t t i s im a “ z Bolonii  
a o  F lo ren c j i .  B u d o w a  t rw a ła  od r o k u  
1920 do  1934, d ługość  w ynosi  18.507 
m a tró w ,  jes t  on  d w u to ro w y ,  p o s iad a  
n a jw ięk sb ze  sp a d k i  5.77 proc.,  kosz 
ta  w y k o n a n ia  w ynosiły  25.000 lirów  
na  1 m 3.

D łuższym  od  niego je s t  tu ne l  Sim- 
loński n a  lini D om odosso la  —  Brigu, 
19,802 m e tró w  długi, d w u to ro w y ,  o 
sp a d k a c h  n a jw ięk szy ch  2% w S z w a j­
car ii ,  a 7% Italii, k o sz ta  b u d o w y  
n a  1 m 3 5.000 lirów.

W  da lszy m  p o rz ą d k u  idą  n a s tę p u ­
jące  tune le :

St. G o d d a rd  (1871 - 1780) n a  linii 
U tu as o —  L u c e rn a  o d ługości 14.920 
m etró w , d w u to ro w y ,  o n a jw ię k sz y c h  I 
s p a d k a c h  5.82.

zy skać  p o ra d y  lekarza .
P odczas  gdy w  m ia s ta c h  p o r a d n i ­

c tw o  lek a rsk ie  je s t  z e ta ty z o w an e  w 
postac i ubezp iecza ln i,  szp ita li,  po g o ­
tow ia  ra tu n k o w e g o ,  gdzie cz ło n k o w ie  
w zg lędn ie  lu d n o ść  ub o g a  m o g ą  się le ­
czyć, to po w s ia c h  s tan  je s t  o wiele 
gorszy  '  bo nie m a  n a  p rz e s trz e n i  k i l ­
k u n a s tu  n ie ra z  kim* lekarza ,  a p o je ­
c h ać  do  m ia s ta  zw ykłe  ch ło p  n ie  m o ­
że, bo n ie m a  p ien iędzy

K a rd y n a ln y m  więc z a d a n ie m  w ładz  
k o m p e te n tn y c h  będzie  n a p ra w ie n ie  
tego fa ta ln e g o  s ta n u  rzeczy, o b sad ze ­
nie m ło d y m i le k a rz a m i  tych  m ie jsco ­
wości, w  k tó ry c h  lek a rzy  nie  m a, bo

W kraju,
N iezap rzeczo n y m  fa k te m  jest, że 

do  zw yc ięs tw a  H it le ra  p rzyczbyn iły  
się g łów nie  k o b ie ty  n iem ieck ie .  O b li­
czono, że w d e c y d u ją c y ch  w7y b o ra c h  
60%' głosów, k tó re  pad ły  na  H itle ra ,  
jiochodziło  od kobie t.  W ą s ik  i lok H i­
t le ra  dziś jeszcze n ie  u t ra c i ł  czaru  dla 
k ob ie t  n iem ieck ich .  I to m im o , że 
h it le ryzm  o d m aw ia  kob iec ie  rów no- 
upraw m ien ia  i d e g ra d u je  ją  do roli 
k u c h a rk i  i dos ta rczyc ie lk i  m a te r ia łu  
ludzkiego  na  n ieznanego  żo łn ierza .  
Aczkolwńek H it le r  w swej k s iążce  
„M ein K a m p f“ m ów i o o taczan iu  o- 
p iek ą  kobie ty ,  ja k o  żony  i m a tk i ,  a c z ­
ko lw iek  inn i  uczen i p ism a  g e r m a ń ­
skiego w iele  d e k la m u ją  o o e n ro n ie  
ro d z in y  p rz e d  ro z k ła d o w y m i w pły-

Lot tschberg  (1 9 0 6 -1 9 1 1 ) na  linii 
B rigue —  B erno , d ługości 14.536 m e ­
trów7, o n a jw ięk szy ch  s p a d k a c h  7%. 
Koszta budow7y n a  1 m 3 3.500 lirów .

T ie p is  (1857-1870) n a  linii T u r y n —  
M odena, d w u to ro w y ,  d ługość  13,635 
m e tró w , o n a jw ię k sz y c h  sp a d k a c h  
27.5%. Koszta* budo w y  n a  1 m 3 5.500 
lirów.

A rlberg  (1880-1883) na  linii Insb- 
r u k — B erno, d w u to ro w y ,  d ługość  

10.280 m e tró w  spadk i n a jw ięk sze  
15% Koszta  b u d o w y  n a  1 m 3 4.864 li 
rów

J a k  w idz im y, tune le  te p rzew ażn ie  
k o n c e n t ru ją  się n a  d ro g ach  w  głąb  
W łoch.

N iety lko  w te raźn ie jszości  znacho-  
d z im y n a jw ięk sze  tu n e le  w e W ło ­
szech.

W  N eapo lu  ja k  donosi „C zaso p ism o  
T ech n iczn e" ,  zna lez iono  tune l ,  u w a  
żany  za bud o w lę  p rz e d h is to ry c z n ą ,  o 
d ługośc i 694 metrów7, w y sok i n a  6.6 
m etrów7, o szerokości 27 m etrów 7. Z n a ­
ny  jes t  tune l  od jez iora  T u c in u s  do 
L ir ie , k tó reg o  b u d o w ę  rozpoczę to  za 
Ju l iu sz a  C ezara , a sk o ń czo n o  za 
K laud iusza .  Z godn ie  z d a n y m i c y ­
frow ym - S v e to n iu sa  p rzy  b u d o w ie  te ­
go tu n e lu  p ra c o w a ło  30.000 ludzi 
p rzez 11 lat.

Z A K ŁA D  
S ZK LA R S K I

K R A K O W
św. Krzyza 3
wykonuje wszelkie ro­
boty szklarskie solidnie 
po cenach najn.ższych

nie  m o żem y  z ro zu m ieć  np. tak ie j  
sp raw y , j a k a  w y d a rz y ła  się n ie d a w n o  
w7 D rohobyczu , że lek a rzo m  p o w ia ­
to w y m  zam ias t  u ła tw ić  p ra c ę  —  p r z y ­
sp a rz a  się je j  w sposób  zgoła n ieocze ­
k iw any .  Podczas, gdy  z je d n e j  s t ro n y  
n a rz e k a  się na  p rz e ro s t  l e k a i^ y  “to z 
d ru g ie j  s trony , gdy n a w e t  n a d a rz y  
się sposobność , n ie  s ta ra  się zapob iec  
tym  a n o m a lio m , lecz s to su je  się jak iś  
dz iw nie  n ie ra ln y  sys tem  o szczęd n o ­
ściowy. A oto co c z y ta m y  w p ism a c h  
lw ow sk ich :

„Zastępcą chorego lekarza p o­
w iatow ego w D rohobyczu  dra Mie- 

I czyslaw a K w aśn iew sk iego  m iano-

gazie dzieci
rotfzicóii/

w am i, w rzeczyw is tośc i h i t le ry z m  n i ­
szczy życie  ro d z in n e  i p o z b a w ia  m a t  
kę  n ie m ie c k ą  e le m e n ta rn y c h  p ra w  
m a c ie rz y ń sk ich .  Na zjeździć n a r o d o ­
wo so c ja l is ty czn y ch  kobie t w  ro k u  
1934 m in is te r  p ro p a g a n d y  dr. G oeb­
bels w ygłosił  b o m b a s ty c z n e  p rz e m ó ­
w ienie , w7 k tó ry m  m iędzy  in n y m i  p o ­
w iedzia ł:

„Mąż jes t  in te n d a n te m . żo n a  re ż y ­
se rk ą  życia. Jeśli  u s u w a m y  kob ie ty  
z r ć ż n y c b  dz iedz in  życia pub licznego , 
nie c h c e m y  przez to p o z b a w ić  je 
czci, lecz p rzec iw n ie ,  ]>ragniemy p rz y ­
w róc ić  im cześć". W  swej k w e ic is te j  
m o w ie  Goebbels n a z w a ł  kob ie tę  „ s u ­
w e re n n ą  k ró lo w ą  życia  rod z in n eg o " .

J a k  w y g ląd a  j e d n a k  to k ró le s tw o  
ro d z in n e  w7 T rzec ie j  Rzeszy? Skoro  
dz iecko  osiągn ie  szósty ro k  życia, r o ­
dzice t r a c ą  w p ły w  n a  jego dalsze  w7y 
chowainie. W ycho-w aniem  tym  za jm u  
je  się w yłączn ie  w szech m o cn a  p a r t ia  
h i t le ro w sk a .  Od 6 do  12 ro k u  k ażde  
dz iecko  m usi  być  cz ło n k iem  o rgan iza  
cji m łodz ieży  „D eu tsch es  Ju n g v o lk “ , 
od 12-go do 18-go ro k u  z o b o w iązk u  
m usi na leżeć  do m łodz ieży  h i t le ro w  
skie j „ H it le r ju g e n d " .  W y c h o w a n ie  w 
ty ch  o rg a n iz a c jac h  jes t  je d n o s t ro n n e ,  
bo  m a  na celu  w y łączn ie  p rz y sp o so ­
b ien ie  w ojskow e. M ęczące ćw iczen ia  
cielesne, no cn e  m a rsz e  i w ycieczk i 
nadw y rę ż a ją  siły f izyczne  m łodzieży , 
na  czym  c ie rp i  n ie  ty lk o  n a u k a  dzieci 
w szkole , a le  ta k ż e  ich  zdrowue. N a ­
w et „V ó lk isch e r  B e o b a c h te r" ,  u r z ę d o ­
w y o rg a n  T rzec ie j  Rzeszy, m u s ia ł  
s tw ierdz ić ,  że jed n a  p ią ta  m łodzieży 
n iem ieck ie j  w y k a z u je  p rzem ęczen ie  
w7sk u te k  zb y tn iego  n a tę ż e n ia  sił b io ­
log icznych  B a rd zo  często  m łodzież  
n ie m ie c k a  p rz y p ła c a  zd ro w iem  i ży ­
c iem  to wychow7an ie  p a tr io tyczne .  
G orzej jes t  jeszcze pod  w zg lędem  m o ­
ra ln y m . U sta lo n y m  dziś f a k te m  jest, 
że dz iew czyny  n iem ieck ie  zm u szan e  
do  o b o w iązk o w e j  pracy7 w obozach , 
w  w ie lk iej liczbie w ra c a ją  z ty ch  o b o ­
zów ciężarne.

N iezm iern ie  z n a m ie n n y  o b raz  
dzisie jszego życia  ro d z in n e g o  p o d a ­
je  jeden  z g ło śnych  pu b l icy s tó w  z a ­
g ran iczn y ch ,  k tó ry  p o d ró ż o w a ł  p o  
N iem czech i sw7oje sp o s trz e ż e n ia  u- 
ją ł  w  n a d e r  c ie k a w e  re p o r ta ż e .  W  
je d n y m  z tych  re p o r ta ż y  czy tam y :

„Odw iedziłem pewrną n ie m ie c k ą  r o ­
dzinę. Podczas m o je j  ro z m o w y  z ro  
dzicanii  w s tąp i ła  do p o k o ju  p rzysz ła  
g enerac ja ,  r e p re z e n to w a n a  p rzez  13- 
ie tm ego  synka , u b ra n e g o  w b r u n a t ­
n y  m u n d u r  h i t le ro w sk i .  P rz e d s ta w i­
ciel przyszłe j  g e n e rac j i  sp o g ląd a ł  s u ­
ro w o  w tw arz  s ta rsze j  generac ji ,  k tó  
r a  zam ilk ła  i im a ła  u s ta  ja k b y  z a ­
szn u ro w an e .  r J i ło p ie c  zdawuił się p y ­
tać  pode jrz l iw ie :  Goście tu tak iego
m ówili,  że nag le  ta k  m ilczycie?

—  P ó jd z iem y  n a  p rzech ad zk ę !  —  
p o w iad a  m i m a tk a .  A gdyśm y  wyszli, 
og ląda  się w y s tra szo n a .

—  Gzy P an i  się boi szp iegów ? —  
p y tam .

— T ak! G dyby to  n ie  by ł m ó j  syn,

w any został lekarz pow iatow y w  
Hudkach dr Rudolf Gacał. Dr Ga- 
eal, który objął już urzędow anie w7 
D rohobyczu, urzęduje też nadal w  
Rudkach, dokąd dojeżdżać będzie 
raz na tydzień."

~  Czyż nie byłoby  prośc ie j  w7ezw ać w 
ty m  w y p a d k u  k tó regoś  z pozostu ją -  
cych  bez p ra c y  leka rzy  i n ie  zm uszać  
do d o jeżd żan ia  raz  n a  tydz ień  d r  Ga 
cała  do R u dek?  A cóż będzie, gdy w 
R u d k a c h  z a c h o ru je  k toś  a k u ra t  dw a 
dn i po wy jeździć  pow iatow7ego le k a ­
rza ,  a sił m u  b ra k n ie ,  by  d o b rn ą ć  do 
D ro h o b y cza?  Cóż?

O czyw iście  m e  chodzi m i o ten  sp o ­
radyczny w y p a d e k ,  ale o ugólnier.ie  
go, bo p o d o b n e  rzeczy n ies te ty  dzieją 
się gdz ie indzie j  i częściej, k u  w ie lk ie j  
„zkodzic m as  bez ro b o tn e j  inteligencji.

szpiegują
s ia łab y m , że p rzys ła ła  go ta jn a  poli 
c ja  państw ow  a, aby  śledził m n ie  i m o ­
jego  męża. Od k i lk u  m iesięcy  ten  ch ło ­
piec nas  te ro ry z u je  w sku tek  m ego 
n ieo s trożnego  odezw an ia  się. W ie ­
dzą*, że o rg a n iz a c ja  z rob iła  z niego 
fa n a ty k a ,  m ie liśm y się p rzed  n im  na  
baczności.

C hłopak  p ra c o w a ł  n a d  ja k im ś  z a ­
d a n ie m  rach u n k o w 7ym , d o ty czący m  

liczby m ieszk ań có w  T rzec ie j  Rzeszy 
i U k ra in y .  P o z d ro w ił  n a s  rz y m sk im  
pozdrow  icn iem , a z jego  oczu b iła  p e ­
w ność  ca ły ch  w ieków . Z a p y tu ję  go:

—  Czy to j e s t ^ a d a n ie  z geogfra f i i?
O d p o w ia d a  m i,  że z a d an ie  jes t

z dz iedz iny  sp o r tu  w7ojskow7ego.
—  l le i l  ł l i t l e r  —  p o w iad an i ,  —  

t a k  to  jes t  ba jeczn ie .  C h ę tn ieb y m  Ci 
k u p i ł  za tw ą  p ilność  p i łkę  nożną .

—  Ale nie lekką! —  p o w ia d a  ch ło ­
piec.

M atka  w ra c a  się do ro zm o w y  i m ó ­
wi:

—  Przecież k u p i ła m  ci p iłkę  na 
Boże N arodzenie .

P rzed s taw ic ie l  m łode j  g en e rac j i  p o ­
k ręc i ł  n o sem  i zauw aży ł:

—  n ie  m ó w  o B ożym  N arodzen iu , 
bo to je s t  ch rz e śc i jań s k i  zabobon. 
Z resz tą  ta p i łk a  za 9 i p ó ł m a rk i  jest 
d la  m n ie  za lekka .

—  Masz s łuszność  —  p o w ia d a m  —  
z n a m  się n a  tym , b o m  k iedyś  grywał 
ta k ż e  w p i łkę  nożną.

— - T o  P a n  nie  jes t  ż ad en  głupi in 
te lek tua lis laP  Dobrze, że jes t  p a n  t a k ­
że foo tba lis tą .  J a b y ł  d a ł  w szy s tk o  za 
b ra m k a ż a  K rausego  z „ T e u to n i i" ,  n a ­
w et m o ją  sw astykę . K rau se  gryw7a z a ­
w sze w z ie lonych  s p o d e n k a c h  i w 
czerw7o n y ch  po ń czo ch ach .

—  Z asługu jesz  n a  to, a h y m  Ci da ł  
w łeb! —  m ó w ię  u d a ją c  zgorszenie . —  
Z d rad zasz  w o d za  dla  jak iegoś  tam  
K ransego . M atka  zdz iw iona  spog ląda  
n a  m n ie  i m ó w i pow oli  do ch łopca :

—  T a k ,  te ra z  zależy od do b re j  woli 
tego  ro d a k a ,  czy cię zechce oskarżyć , 
czy nie...

—  Nie w iem  jeszcze, czy go nie o- 
Skarżę, —  m ów ię  —  ale  zdaje  nu  się, 
że będę  to" m u s ia ł  uczynić.

P rzed s taw ic ie l  p rzysz łe j  generac ji  
s trac i ł  tu p e t  i z a b ra ł  się do ro z w ią z y ­
w a n ia  swego zad an ia  z dziedziny 
sp o r tu  w ojskow ego.

W yszed łszy  z p o ko ju ,  m ów ię  w y ­
p ro w a d z a ją c e j  m n ie  m atce :

—  T eraz  go pan i  m a  w rę k u :  Z d r a ­
dził „n aszeg o -1 w odza  i o d da łby  n aw e t  
sw7as ty k ę  za foo tba l .s tę  K rausego.

—  Psi! Niech p a n  m ów i ciszej.
O puśc iłem  ten  dom  w p rz e k o n a n iu ,

że w7róciły  do  niego n o rm a ln e  w a r u n ­
ki w ładzy" .

K rotk i len o b ra z e k  i lu s tru je  z n a k o ­
m ic ie  „ su w e re n n e  k ró le s tw o  ro d z in n e  
m a tk i  N iem k i"  o ro d z in ę  n ie m ie c k ą  
w T rzec ie j  Rzeszy. N iestety  i w  Po lsce  
n ie  b ra k  e n tu z ja s tó w  „narodow ego^! 
w y c h o w a n ia  w T rzec ie j  Rzeszy i wiel- 
bicieli o b ro ń có w  ro d z in n e g o  życia w 
Niem czech.

Jakie są największe tunele
t® Furopie?
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T R Y B U  IM A P O R T O W A
Premier Francji Blum o sporcie

Nie m a  dz is ia j  ludzi, b tó rzyby  nie  
p rzy  w ią z y w a h  w iększej wagi do sp o r ­
tu. T y lk o  ci, k tó rzy  tk w ią  jeszcze w 
za m ie rz ch ły c h  czasach , nie d o c e n ia ją  
jego znaczen ia .  S łyszeliśm y zd an ia  
n a  te m a t  sp o r tu  d y k ta to ró w  Musso- 
liniego, H i t le ra  i S ta lina . U p a t ru ją  oni 
w spo rc ie  k o lo sa ln y  cz y n n ik  w y c h o ­
w aw czy , k sz ta ł tu ją c y  p rzysz łość  m ło ­
dzieży i spo łeczeństw a . W iem y , że 
in ic ja to re m  p o w s ta n ia  P a ń s tw o w e g o  
U rzędu  W y c h o w a w a n ia  F izycznego  w 
Pol-.ce, by ł n ie  k to  inny , ja k  M arsz a ­
łek  P iłsudsk i .  O n  n a d a ł  sp o r to w i i w. 
in. w łaśc iw y  k ie ru n ek .  Ile to razy  
ja k o  jeszcze n acze ln ik a  P a ń s tw a ,  w i ­
dz ie l iśm y go na z a w o d a c h  s p o r to ­
wych. Był g o rący m  z w o le n n ik ie m  pił 
ki nożne j.  Ó an g ie lsk ich  m ę ż a c h  s ta  
nu  k tó rzy  p rz e ry w a li  n a jw ażn ie jsze  
o b ra d y  i k o n fe re n c je  p a ń s tw o w e ,  by 
leby- u dać  się na w ie lk ie  m ecze p i ł k a r ­
skie, w sp o m in a ć  n ie  b ędz iem y . T o  są 
rzeczy n o to ry jn e  T yle  złego w y p isu  
je  p ra s a  re a k c y jn a  i faszvstowrska  o 
ł r a n c u s k im  p rem ie rze  B lum ie . , Nie 
m a d n ia ’, by m u  nie p rz y p ię to  ła tk i,  
by n ie  z a p o w ia d a n o  j e g o .„ u p a d k u " .  
T ym czasem , ten  genia lny  cz łow iek, 
z n a jd u je  n a  w szy s tk o  czas. J a k o ś  trw a  
i t rz y m a  się u w ładzy , m im o  n iew y  
b re d n y c h  n ap aśc i  pod  jego  ad resem .

O s ta tn io  w ygłosił o n  m ow ę z o- 
kaz ji  yyjielkiego św ię ta  spo rtow ego ,  
z o rg an izo w an eg o  p rzez  d z ien n ik  so ­
cjalis tyczny ' , .P o p u la i r e “ w V incens 
pod  P a ry ż e m . Mówił o z n aczen iu  
sp o r tu .  S tw ierdz ił  że no w e  us taw y so ­
c ja ln e  w p ro w a d z o n e  we F ra n c j i ,  z a ­
p e w n ia ją  f r a n c u s k ie m u  św .a tu  p ra c y  
w ięcej w o lnego  czasu , który' pow in ien  
być w y k o rz y s ta n y  w p e łne j  m ierze  
przez  sport .  Zw-rócił uw ag ę  n a  to, że 
w p rzyszłośc i czas  p ra c y  z a ro b k o w e j  
o bn iżo n y  będzie  do m in im u m , a w te ­
dy  z ag ad n ien ie  sp o r tu  i w o lnego  c za ­
su s ta n ą  się je d n y m  z na jw iększych  
p ro b le m ó w  p o l i ty czn y ch  i spo łecz ­
nych . B lum  słuszn ie  z au w aży ł  —: co 
n ie je d n o k ro tn ie  p o d k re ś la m y  —  że 
s p o r t  nie m oże . być fa w o ry z o w a n y  
wy łącznie , gdyż w in ien  on  iść w p a rze  
z t ro sk ą  o rozw ój k u l tu ry .  N astępn ie

pod  a d re se m  sp o r tu  robo tn iczego , w y ­
raził  zdanie , że sport robotn iczy w ol­
ny jest od  idei zysku  i h and low ej ek s­
p loatacji. P rz e m ó w ie n ie  B lum a zo ­
sta ło  en tu z ja s ty c z n ie  p rz y ję te  p rzez  
t łu m y  pub licznośc i .  I s łusznie ,  bo j a k  
że ono  inacze j  b rzm ia ło  niż p o m p a ty ­
czne, pe łne  g ó rn o lo tn y c h  frazesów- i 
pog różek  wojenny-ch, p rzem ó w ien ia  
,,sportow-e" d y k ta to ró w  faszystów 
sk ieb  Dla naszych  d o m o ro s ły c h  
przeć .w niK ow  sp o r tu  ro b o tn iczeg o  i 
z w o le n n ik ó w  d y k ta to r s k ic h  fo rm  o r  
g an iz a c y jn y ch  sp o r tu  polsk iego , jest  
p rz e m ó w ie n ie  B lu m a  n a j le p sz y m  do- 
w odom , jak  w  a tm o s fe rz e  w ie lk ie j  
d em o k rac j i ,  może ro z w ija ć  się sp o r t  
i ja k ie  znaczen ie  o n a  m u  przyp isu je .  
B lum  wy-kazał, że nie m a  dziedziny 
k tó ra b y  go nie in te resow ała .

Mer.

Cracovia odnawia tradycje
swe/ ś w i e t n ą t ś c S

Bogato p i / e d s t a w ia  się zagran iczny  
p ro g ra m  C racovii 3 m a ja ,  b ia łoczer-  
wojifl gościć  b ę d ą  d o sk o n a łą  d ru ż y n ę  
w ie d e ń sk ą  „ F lo r isd o r fe r " .  W  d n ia c h

D R U K A R N I A
O N O P O I

K R A K Ó W ,  UL.  N KGR O D K U  L. 2
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wykonuje druki wszelkiego  
rodzaju, jak: c z a s o p i s m a ,  
bioszury, prospekty, afisze, 
ulotki, księgi handlowe itd

s oiidnie - szyliLo - tanio

RZECZY CIEK a W L

ian uspokoić morze
P o m ija ją c  s ta ro ż y tn y  p o m y s ł  u sp o ­

k o je n ia  w-zburzonych fal m o rsk ic h  
z a p o m o c ą  oliw-y, co, jak  się okaza ło ,  
nie by ło p o zb aw io n e  sensu  n a u k o w e ­
go te c h n ik a  n a o g ó ł  n ie  zn a laz ła  d o ­
tąd  sku teczn eg o  sposobu  zw a lczan ia  
bu rzy  na  m orzu .  W p ra w d z ie  is tn ie je  
cały szereg  w-ynalazków- o d n o szący ch  
się do k o n s t ru k c j i  o k rę tó w , tak . aby  
one  ja k  n a jm n ie j  w raż l iw e  na n ie ­
sp o k o jn e  w ody  m orsk ie ,  ale  i te 
ś ro d k i  są w łaśc iw ie  ty lko  p ó łś ro d k a  
mi.

W  zw iązk u  z p ro je k te m  z b u d o w a ­
n ia  sz tu czn y ch  wy sp p ły w a ją c y c h  na  
o cean ie  p o w s ta ła  k w estia ,  ja k  z ab ez ­
p ieczyć te w yspy  p rzed  b a łw a n a m i  
m o rsk im i  w czasie  bu rzy .  J e d e n  z 
p o m y s łó w  zosta ł  o s ta tn io  og łoszony  
przez czaso p ism o  ang ie lsk ie  „T h e  
A ero p lan e" .  Pomy sł ten  je s t  p o c h o ­
d zen ia  a m e ry k a ń sk ie g o .  Otóż p ływ a 
j ą c a  w vspa ma bvć o to czona  p e w n ą  
ilością r u r  um ieszczo n y ch  poz iom o  w 
m o rzu  w n iezn aczn e j  g łębokości.  Ru 
ry- te m a ją  być dziurkow-ane. W  cz a ­
sie b u rz y  w p ro w a d z a  się do  ty-ch r u ­
roc iągów  sp rężo n e  pow ie trze .  P o w ie ­

trze  lo w y d o s ta je  się do  wody, p o w o ­
d u ją c  p o w s ta n ie  l icznych  m ie jsco ­
w y ch  w irów . W iry  le u n ic e s tw ia ją  i 
ł a m ią  w ie lk ie  fa le  i m o rz e  w tern 
m ie jscu  jest  sp o k o jn e .  P ró b y  p r z e ­
p ro w a d z o n e  na m e to d a c h  wykazały- 
ce low ość  tego u rząd zen ia .  Rzecz ja  
sna, że to sam o  u rz ą d z e n ie  da  się za 
s tosow ać  lakże  i na  o k rę ta c h .  O k rę t  
wozi ze sobą  o d p o w ie d n ie  ru roc iąg i ,  
k tó re  w raz ie  p o trzeb y  spuszcza  do 
wody. K o m p re so r  do w y tw a rz a n ia  
sp rężo n eg o  p o w ie trza  praw-ie zaw sze 
zn a jd u je  się n a  okręcie .  Z resz tą  
m ożna  go w tym  celu  n a  o k ręc ie  u- 
mieście. T a  sam a  m e to d a  służyć  m a  
do  u sp o k o je n ia  m o rz a  w pob liżu  p o r  
tów  dla u m o ż liw ie n ia  s ta tk o m  wyja­
zdu. Rów nież  m o ż n a  to zas to so w ać  
w pob liżu  plaż d la  um oż l iw ien ia  ką  
pieli, a także  i dla p r a c  n a d  um o cn ię  
n iem  brzegów-. Rzecz ja sn a ,  że i dla 
w o d n o p ła to w c ó w  sprawni ta  m a  sw oje  
znaczen ie .  U m ożliw ia  o n a  bow iem  
w-odow anie  n a w e t  podczas  burzy . 
C iekaw i jes teśm y da lszy ch  szczegó­
łów- tego w y n a la z k u

jub i leu szu ,  tj. 5 i 6 cze rw ca, odbędzie  
się m iędzy  n a ro d o w y  tu rn ie j  p i łk a rsk i  
z u d z ia h n i  n a j lepsze j  d ru ż y n y  w ie ­
deń sk ie j  „ A d m ira" .  R ów nocześn ie  to ­
czą się p e r t r a k ta c je  z ju g o s ło w ia ń s k i ­
mi d ru ż y n a m i  B eogradzk i KS i Gru- 
dz iań sk i  KS. 17 cze rw ca  w ys tąp i  w ę­
g ie rsk a  d ru ż y n a  FC. Szeged a 25 sicr 
p m a  \  ienna. J a k  widzimy „Craco- 
v ia“ nie szczędzi t rudów  » pieniędzy-, 
byleby swy m  sy m p a t  . k o m  u r o z m a i ­
cić p ro g ra m  sp o tk a ń ,  zd a jąc  sobie 
sp ra w ę  z tego, że zaw o d y  ligowe, sp ra  
w ia jące  od d łuższego  już czasu  w-ra- 
żenie  „ m łó ck i" ,  nie m ogą  wystarczy-ć 
w ysoce  u sp o r to w io n e j  publicznośc i  
k ra k o w sk ie j .  T a k  j a k  d a w n ie j ,  ta k  i 
obecnie , p ra g n ie  n a jp o p u la rn ie j s z y  
k lu b  sp o r to w y  w Polsce ; jak im  bez 
p rzeczn ie  jest  „( r a c o e ia " ,  n a w ró c ić  
do  d a w n e j  boga te j  tradycji i. P a m ię ta  
m y  jak  to n iem al  k ażd e j  n iedzieli 
zjeżdżały- do  K ra k o w a  n a jlepsze  z a ­
g ran iczn e  drużyny-, au s t r ia c k ie ,  cze­
skie  i w iedeńsk ie ,  n a d  k tó ry m i  św ie t ­
na ongiś d ru ż y n a  b ia ło cze rw o n y ch  
odnosiła  w sp an ia łe  sukcesy . Częsty 
k o n ta k t  C racovii z d ru ży n am i z a g ra ­
n iczn y m i podn ies ie  ró w n o cześn ie  p o ­
ziom  gry  je j  druży-ny. T o  też p ię k n ą  
in ic ja ty w ę  „Cracovir*‘ na leży  p o w itać  
z u zn an iem . (cr.)

SKLAL) REPREZENTACJI BOKSER  
SKIIi.I NA MISTRZOSTW A ŚW IATA

M istrzos tw a  św ia ta  b o k se rsk ie  o d ­
b ęd ą  się w- dn iach  t— 7 m aja ,  w  Me- 
d jo lan ie .  P o lsk a  będzie' lnirY n a s tę p u ­
ją c y  sk ład : w-aga m u sz a  —  Sobko-
w-iak, rez R u n ds te in ,  w koguc ia  —  
C zortek  rez. Koziołek, w. p ió rk o w a  
—  vacat,  w. lekka  — W o źn iak iew icz ,  
rez. Pobis, w. p ó łs re d n ia  —- S ip ińsk i ,  
erz. Ostrow-ski. w ś re d n ia  —  C.hmie- 
lew-ski, rez. P isa rsk i ,  w. pó łc iężka  — 
S zy m u ra ,  rez. K lim ecki,  w. c iężka P i ­
łat, rez. W ęg ro w sk i .  P r a s a  w arszaw - 
ska  m a  p o w ażn e  za s trzeżen ia  co do 
z a w o d n ik ó w . S o b k o w iak a ,  S ip iń sk ie ­
go i Slimielew-skiego, k tó rzy  na  m eczu  
z W ę g ra m i  w y p ad ł ,  b. słabo.

/l/a wesoło...
P rzed  p o d n ie s ien iem  k u rtyny  po 

d ru g im  akcie .
—  P rz e p ra sz a m ,  czy to p a n u  n a ­

d e p n ą łe m  p rzed  p ięc iom a m in u ta m i  
na  nogę?

—  T ak ,  [noszę  p a n a
-— Basu, chodź, w ty m  rzędzie  są 

nasze  m iejsca.

W RAŻENIE REZYGNACJI 
GEN MON D A

B yliśm y p ie rw si  w- Polsce, k tó rz y  
do n ie ś l iśm y  o rezy gnacji  s tarosty  d ra  
W n ę k a  i gen. M onda. P ie rw szego  z 
w icep rezesu ry ,  a d ru g ieg o  z p re z e su ­
ry  KOZPN . R ezygnac ja  gen. M onda 
w yw o ła ła  w ie lk ie  w rażen ie .  Zewsząd 
by liśm y  in te rp re to w a n i  w  te j  spraw ie. 
I d e rz a ją c y m  jes t  fak t ,  że jeden  z p r a  
so w ych  o rg a n ó w  k ra k o w s k ic h ,  k tó re  
go s p ra w o z d a w c a  sp o r to w y , jes t  jed  
n y m  ze sp ra w c ó w  obecnego  b e z k ró le ­
w ia w k ra k .  p i łk a rs tw le ,  n ic  o rezy 
g n ac ji  p rezesa  K OZON nie pisze. A, 
n ied aw n e  to  czasy, gdy tego ro d z a ju  
w y d a rz e n ia  wykorzy-sty w a ł dla celów  
d e s t ru k c y jn y c h .  W ó w c z a s  w y p a d k i  
tak ie  były  o d sk o c z n ą  do  a ta k o w a n ia  
w ładz  K O Z PN -ow skich . D zisiaj z a ­
m ilcza  się te rzeczy w obaw-ie, b y  ci. 
k tó rz y  szli n a  p a s k u  dem ag o g iczn e j  
k a m p a n i i  n ie  o d p o w ie d z ia ln y c h  c z y n ­
n ików , p rz y p a d k ie m  nie  p rze jrze l i ,  i 
n ie p rzepędz il i  m ąc ic ie li  d a lek o  od 
siebie. W  k a ż d y m  raz ie  szereg  p o w a ż ­
n y ch  klubów-, k tó re  je.szcze p a rę  ty ­
godni tem u, łudziły- się co do szcze ro ­
ści i bez in te reso w n o śc i ,  o b ecn y ch  lu ­
m in a rz y  KOZPN , po rezygnac ji  gen. 
M onda i s tarosty  d ra  W n ę k a ,  p o s ta ­
nowiły przy n a jb liż sze j  sposobności 
w yc iąg n ąć  w obec  szkodn ików  s p o r to ­
wych, którzy- p rzyczyn il i  się do tych  
rezygnacy j,  n a jd a le j  idące  ko n sek  
w encje . Nic dz iw nego , że obecny- z a ­
rz ą d  K O Z PN  zna laz ł  się w k ry ty c z n e j  
sy tuac ji ,  i że w sz i lk im i  s i łam i u s i łu je  
za tu szo w ać  fak t  tak  re w e la c y jn y ch  
rezygnacy j.  Czuje się on tym  b a rd z ie j  
s k o m p ro m i to w a n y m ,  że o ba j  c z ło n ­
kow ie  p rezy d iu m , z rezygnow ali  po 
d w u  m ies ięczne j  p ró b ie  p rz e k o n a n ia  
się o m o ż l iw o śc iach  w spó łp racy  z o- 
b e c n y m i „d z ia łaczam i p i łk a rsk im i.  
W idocznie  ta „ p ró b a "  m u s ia ła  w ypaść  
iak n a  j fa ta ln ie j ,  s k o ro  r< zy-gnacje 
je d n a k  nastąpiły- i sk o ro  —  m im o  p o ­
k o rn y c h  interw-encji —  są one  p o n o ć  
n ieodw oła lne .  N ajbliższe n a d z w y c z a j ­
ne walne) zg ro m ad zen ie ,  o d k ła d a n e  
w idoczn ie  w przewidy w a n iu ,  że t r z e ­
ba  będzie  n a  n im  uchw-alić coś więcej, 
niż zm ia n y  s ta tu tow e, z a p o w ia d a  się 
b a rd zo  c iekaw ie . * 1 (W ir) .

KOBIETA KONFERUJĄ W  SPR A ­
W IE KULTURY FIZYCZNEJ.

W d n ia c h  od  1 do 4 m a ja  br. o d b ę ­
dzie się w W a rsz a w ie  k o n fe re n c ja  
k u l tu r y  f izyczne j kob ie t ,  k tó r a  o b e j ­
m o w ać  będzie  liczne re fe ra ty  n a  te ­
m a t  w y c h o w a n ia  fizycznego, tu r y s ty ­
ki, wy wczasów-, zd ro w o tn o śc i  w s p o r ­
cie i. t. p. Na k o n fe re n c je  tę, k tó ra  
będzie  d o s tę p n a  d la  w szystk ich , w y ­
b ie ra ją  si ęde legacje  z ca łe j  Po lsk i.

MIĘDZY WALC AMI...

Duce i Stulili
l szczęśliw iali 
Każdy na sw ój sposób  
(Ot, jak u różnych osób)
Hiszpanio.
Stalin przyniósł czerw one szczęście, 
W  m łot i sierp ciężarne.
Duce, potrząsając pięści.
Przysięgał, że szczęście jest czarne  
F zrobił pow stanie.
W  sum ie to proste i zw yczajne,
•Jak to pow iedział n iegd’ s H eine. 
„ E s  w i l l  m ic h  s c h ic r  b e d i i n k e n ,
D a s s  s ie  a l le  h e id t-  s t i n k e n " .
A brunatny poniew iera  
VV laki sposób m yśl Schillera: 
„ G e w d h r t  m i r  d ic  B i t  te ,
I c h  s t i n k  u l  e u r c m  B u n d  d e r  d r i t t e
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